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Mołotow proponuje nową naradę 
Wielkiej Czwórki ma dzień 5 czerwca 


PARYŻ, 11.5. Z kół zbliżonych do kon- 
ferencji ministrów spraw zagranicznych 
komunikują, że w toku dotychczasowych 
obrad doszło do porozumienia w 19 spra- 
wach mniejszego znaczenia. 7 uzgodnio- 
nych punktów dotyczy traktatu pokojo- 
wego z Włochami, 3 — traktatu z Ru- 
munią, 3 — traktatu z Bułgarią, 4 — trak- 
tatu z Węgrami, 2 — traktatu z Finian- 
dią. Tak przedstawiają się na razie akty- 
wa konferencji Po stronie biernej figu- 
rują różne zasadnicze problemy, jak spra- 
wa granicy włosko-jugosłowiańskiej, przy- 
szłe losy Triestu lub sprawa kolonii wło- 
skich. ` 

Czwartkowe posiedzenie zakończyło się 
wieczorem bez powzięcia ostatecznej de- 
zyzji. 
Centralnym zagadnieniem było stanowi- 
iko ZSRR wobec propozycji sekretarza sta 
au USA Byrnesa odbycia konferencji p» 
kojowej w, Paryżu dnia 15 czerwca, nieza- 
leżnie od stopnia opracowania traktatów 
pokojowych. 

Radziecki minister spraw zagranicznych 
Mołotow wystąpił z kontrpropozycją pono- 
wnego zwołania ministrów “Wielkiej «'zv/ór- 
ki do Paryża na dzień 5 czerwca w celu 
zbadania wyników prowadzonych w mię- 
dzyczasie prac swoich zastępców. 

Gdy minister Mołotow zgłosił tę popraw- 
kę, brytyjski minister spraw zagranicznyca 
Bevin, jako przewodniczący obecnej sesji, 
odroczy: posiedzenie na 10 minut w celu 
rozważenia kontrpropozycji radzieckiej. 

Jak słychać w kołach politycznych, se- 
kretarz stanu USA Byrnes oświadczył na- 
stępnie, że ewentualne nićpowodzenie œ 
becnych narad nie powinno przeszkodzić 
rządom w dalszym rozważaniu trakta:ów 
pokojowych. Byrnes podkreślił, że wszyscy 
pragnęiiby osiągnięcia pełnego porozumie- 
nia Wielkiej Czwórki jeszcze przed kon- 
ferencją pokojową. Sądzi on, że dò dnia 15 
czerwca dzięki pracy ministrów spraw za- 
granicznych i ich zastępców porozumienie 
takie byłoby jednak możliwe. 


Minister Bevin próbował -znależć kom- 
promis, wywodząc, że całkowite uzgodnie- 
nie pierwszej redakcji traktatów Wojo- | 
wych nie jest rzeczą istotną, o ile Wielka ` 
Czwórka postanowi uzgodnić definitywną 
redakcję. Zdaniem Bevina, raport zastęp- 
ców ministrów spraw zagranicznych wyka- 
tuje niemałe szanse uzgodnienia poglądów 
w późniejszym czasie, 

Minister Mołotow miał jednak zwrócić 
uwagę na okoliczność, że w razie ni"kcrń' 
pletnego uzgodnienia traktatów przed kon- 
lerencją pokojową, mogłoby się zdarzyć, 
ż konferencji przedłożono by na przykład 
( (wa odmienne teksty traktatu z Włocha- 

"mi, co WOODY ROA PONR wo- | 


— 


— 


jbec przyjęcia ać że decyzje nie zapa- 


dają większością głosów. 


Eyrnesa, lecz min. Mołotow, opierając się; 
moskiew= | zagranicznych Bidault 
Francuski minister spraw zagranicznych | skich, stanowczo odrzucił propozy:ję kra- | przyjęcie na cześć radzieckiego 


ina uchwałach poczdamskich 1 


Mołotowa, który — jak wiadomo» — propo- 
nował odroczenie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych do 5 czerwca. Bidault 
stwierdził jednak, że przerwa, proponowa: 
na przez Mołotowa, jest zbyt krótka. Wy- 
stąpił on więc z wnioskiem o odroczenie 
konferencji do 15 czerwca. 

Podczas dyskusji, jaka się potoczyła nad 
wnioskiem Bidault, wymieniono dwie al- 
ternatywne daty konferencji. pokojowej: 
pierwszego lipca albo 15 lipca br. 

PARYŻ, 11.5. Francuski miaistor spraw 
wydał « uroczyste 
ministra 


Bidault wyraził pogląd, że mimo dotychcza | jów anglosaskich. Min. Bidault przy chylił spraw zsgranicznych Mołotowa i członków 


sowych rozbieżności uda się przerzucić 
most pcrozumienia między Związkiem Ra- 
dzieckim i Anglosasami. 

W piątek odbywają się dalsze obrady 
ministrów spraw zagranicznych, którzy w 
myśl propozycji Bevina studiują bilans spo 
rządzony przez swych zastępców. 

PARYŻ, 11.5. Na piątkowym posłedzoniu 
ministrowie spraw zagranicznych omawial: 
w dalszym ciągu wniosek Byrnesa o zwo- 
łanie konferencji pokojowej na dzień 15 
czerwca br, Min, Bidault poparł wniosek 


|się zasadniczo do wczorajszego 


ARS EDZTYM 


wiiosku | delegacji radzieckiej, (PAP) 


W dmiu dzisiejszym 
rozpoczynamy druk 


nad wyrazciekawej powieści 
MARII MALISZEWSKIEJ 


Pt „BYŁE DO WIOSNY” 


Z procesu w Norymberdze 
Doenitz doradzał Hitlerowi 


okupację Hiszpanii 


NORYMBERGA, 11.5. Na piątkowym 
posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału 
w Norymberdze prokurator brytyjski Max- 
well Fyfe zadawał nadal pytania oszarżo- 
nemu Doenitzowi, B. naczelny dowódca 
floty niemieckiej stale zasłaniał się nie- 
świadomością, lecz prokurator udowadn:ał 
mu dokumentami, iż oświadczenia jega mi- 
jają się z prawdą, Doenitz twierdził, iż 
słynny rozkaz Hitlera, wydany w paździer- 
niku 1942 r., nakazujący uśmiercenie bry- 
tyjskich spadąchroniarzy, którzy dostali się 
do niewoli, nie dotyczył floty niemieckiej. 
Oświadczył on również, iż dopiero podczas 
procesu w Norymberdze dowiedział się, że 


wegii admirał Schroeder odebrał sobie ży- ' 
cie, „Jeżeli Schrocder doprawdy popełnił 
samobójstwo, to prawdopodobnie przekro- 
czył swoje kompetencje“ --- oznajmił 0- 
skarżony. 


Prokurator Fyfe odczytał pismo Doeni- 
zarwania umowy 


tza do Hitlera w sprawie 


Gibraltaru 


tuacji strategicznej. Straty w łodziach pod 
| wodnych wynosiły od 15 do 17 jedtostex 
miesięcznie i Doenitz obawiał się w majv 
1943 r, że siły niemisckie nie wystar 
czą dla dokonania ataku na Gibraltar. O- 
skarżony zmuszony był przyznać, iż na do- 
kumencie figuruje jego własnoręczny pod- 


genewskiej, w którym b. admirał doradza | pis. 


przeprowadzenie koniecznych zarządzeń i 
udawanie przed światem, że Rzesza nadal 
trzyma się postanowień genewskieh. Doe- 


nitz doradzał w swoim czasie Hitlerowi 
jak wynika 


Les przedstawiciela oskarżenia — oku- 
pację Hiszpanii i Gibreltaru, uważając, iż 


| Prokurator Fyfe zapytai Doenitzą, czy 
zdawał sobie sprawę, iż zataplanie stalków 
handiowych bez uprzedzenia groziło śmier 
«cią i straszliwymi ciespieniami maryna- 


z dokumentu, "Po 20 j rzom floty handlowej. Oskarżony odpowie- 


| dzia, iż nie łudził się, że w cen sposó? 
zginie wielu marynarzy, lecz wojna- jost 


dowódca niemieckiej floty wojennej w Nor- | jest to jedyne wyjście z wytworzonej sy- į wojną i wszyscy muszą cierpieć. 


KORE NE EES SB OEE E E RYZ E E ZY BUJ NE EOR E EETA AS A W lipcu 1944 r. wybuchł strajk gencral- 


Podkomisja Rady Bezpieczeństwa |: 


zbiera dokumenty w sprawie reżimu gen. Franco 


NOWY JORK, 11.5. Na posiedzeniu pod- 
komisji Rady Bezpieczeństwa,  powolanej 
do życia dla zbadania dzialalności rządu 
madryckiego, postanowiono zwrócić się do 
szeregu rządów z żądaniem dostarczenia 
materiałów, świadczących o współpracy ge- 
nerała Franco z państwami osi. Do rządu 
brytyjskiego zwrócono się z zapytaniem 
w sprawie, dotyczącej faktu korzystania z 
baz hiszpańskich przez niemieckie łodzie 
podtyodne podezas wojny. Do rzędu Stanów 
Zjednoczonych postanowiono zwrócić się z 
zapytaniem w sprawie działalności Falan- 
gli innych hiszpańskich organizacji faszy- 


lpinach, Do rządu radzieckiego zwróci się ; 
podkomisja z zapytaniem w sprawie udzia- 
ła Biękitnej Dywizji w walkach na froncie 
wschodnim, Zwrócono się również do wszy 


stkich Narodów Zjednoczonych, do Mię- , 


dzynarodowego Trybunału Wojskcwego W 
Norymberdze, do sojuszniczej rady kontroli 
nad Japonią, do Ligi Narodów w Genewie 
i do komisji sojuszniczej w Rzymie z we- 
zwaniem o dostarczenie dowodów, świad- 
czących o przestępczej działalności rządu 
madryckiego. 

Od poniodziałku odbywać się będą w 
Nowym Jorku codziennie tajne posiedzenia 


stowskich w Ameryce Łacińskiej i na Fi- ' podkomisji, (PAP) 


" 


w Kopenhadze. W sprawie tej odbyła 
się konferencja między Ilitlerem 1 Doent: 
tzem. Jak wynika ze stenogramu, Hitleg 
oświadczył, iż terror nalsży zwalczać ter- 
rorem. „Przykład historii wykazuje, że naz 
wiska tudzi, straconych na mocy wyroków 
sgdów doraźnych, podawane są z ust dc 
| ust, Nikt zaś nie wie o wielu tysiącach lu- 
Idzi, którzy utracili życie w ten sam sposób, 
ale bez sądu", 

Prokurator Fyfe: „Czy.oskarżony zdr 
dzą się z tym oświadczea.em Hitlera?“ Doe 
nitz: „Nie“, Fyfe: „To dlaczego oskarżo- 
Iny nakazał rozdanie wszystkim oticerom 
tego straszliwego dowodu dzikości, który: 
odczytałem przed chwilą?“ Doenitz: „Chcia 
łem w ten sposób poinfxxmować wszystkie 
wydziały o wybuchu strajku generalnego 
w Kopenhadzę*. (PAP) 


- Spełń obowiązek obywatelski ` 


pierwszego dnia otwarcia semkrypoj 


SW.=- Roc RAZETA LOBELSKA. 
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Nasze inwestycje | Wikier Emanuel 


Przeglądająe, zatwierdzony na ostatniej 
sesji KRN, tegoroczny plan finansowania 
Inwestycyj w eiągu trzech kwartałów, 
dzielących nas od końca roku kaleuda RZYM, 11.5. Przed opuszczeniem Włoch jta temu i miał ją sprawować aż do prze- 
rzowego — plan, który zostanie pokryły Eysiktor Emanuel III odbył dłuższą rczmo- | prowadzenia referendum. Aby formalnie 
z kredytów względnie dotacyj skarho-; wę z następcą tronu księciem Umberto ja- | stać- się królem, musi on złożyć przysięgę 
wych oraz kredytów bankowych, widać? po regentem królestwa włoskiego, któzy | przed dwiema izbami nie istniejącego w 
od razu newralgiczne punkty naszego od- ji przybył z Neapolu do Rzymu. Premier | tej chwili parlamentu. Jak podkreśla przy- 


kudowującego się z mozołem życia gospo- wioski Nenni oświddczył korespondentem | wódca parti komunistycznej Togliatti, ab- 


darezego. Największa pozycja, jeśli cho- 


dzi o wydatki inwestycyjne, to komuni. 


kacja, obejmująca kwotę — 12.642 mi- 


(ransportu jest warunkiem sine qua non 
realności wszelkich innych płanów i ze 
mierzeń Rządu. Bez prawidłowego kewło. 
obiegu organizm musi niedomagać. Od 
miego więc wypada zacząć kurację. Na- 
stępna pod względem wielkości pozycja 
.— 10.0556 mil, to przemysł. I to fest zro- 
„zwmiałe, 


Za wszelką eenę musimy lepiej } wię- 
cej produkować. Aby toe zadanie mogło 
być wypełnione, należy nie tylko odbu- 
dować zniszczone przez wojnę warsztaty, 
ale również zmodernizować będące już 
w rwchu, zakłady wytwórcze, zdewasto- 
wane w znacznym stopniu, że wymieni 
my choģjy nasze kopalnie, rabunkową 
polłtyką okupanta. Dopiero teraz, na trze 


tim miejscu, znajduje się odbudowa zni- | 


szczortych wsi | miast, która poch!onie 
5.726 mil. zł. Inwestycje w rolnietwie, 
tak niezwykle ważne, choćby z punktn 
widzenia naszej samowystarczalności a- 
prowizacyjnej, zwichniętej przez wojnę, 
kosztować będą 4.070,2 milionów, Odba- 
dowa portów i urządzeń portowych, sto- 
czni i linil okrętowych wyniesie 2.228,2 
mil. Tu znowu odgrywa rolę nasze okno 
na świat — wybrzeże morskiv, które mu 
si być przez Rząd otoczone niezwykle tro 
skliwą opieką, bowiem vno jest warun- 


kiem pomyślnego rozwoju naszej wymia. | 


ny handlowej z zagranicą. Wreszcie mu- 
simy uregulować naszą służbę łączności 
— telegraf i telefon, urządzenia poczto- 
we kosztem 1.078,1 milionów złotych. 


484,3 mil. zł wyniosą inwestycje w dzie | 


dzinie zdrowia. Usprawiediiwia tę cyfrę 
fałalny stan zdrowotny wyczerpanej woj- 


ną ludności, 474 miliony, to inwestycje | 


spółdzielczości, otaczanej troskliwą opie- 


ką Rządu, 200 mil. pochłonie opieka spo g 
W dziale Prezydiam Rady Mini-| 
strów, przewidziana jest poważna doła- f 


cja dla nauki polskiej w kwocie — 190[ 
milionów zł, około 200 mil. zł przezna- | 


czono na przemysł spożywczy i elewato- 
ry zbożowe itd. itd. _ 


„  Niezawodnie, że tegoroczny plan inwe- 
stycyjny jest skromny w stosunku do po- | 
trzeb, niezawodnie wiełe ważnych zagad- Ÿ 


nień zostało w nim zepehniętych na plan 
dnlszy. Ale pe pierwsze, jak <:5wi pol- 
skie stare przysłowie, „wede stawu gro- 
bla“, a po drugie musimy najwięcej wy- 
siłku włożyć w rzeczy najważniejsze. I do 
piero ich odbudowa, a uporządkowanie 
pozwoli nam odsapnąć, a równocześnie 
, podjąć szereg dalszych zadań, kłóre mu- 
szą cierpliwie czekać swej kolel. 
Inaczej, robłąe od' razu wszystko roz- 
proszymy wąsiiki i opóźnimy rychłe o- 
siągnięcie zasadniczego celu, nie tylko 
zatarcia śladów zniszezeń wojennych, ale 
i podniesienia na wyższy poziom byto- 
wania szerokich mas ludzi pracy 


St. Kn. 


Wytwórnia Kamieni Mlyńskich ; 
i Sprzedaż ArtykułówTechnicznych ą 


„CENTROMŁYN? 


dzienników, Że abdykacja jest wyłącznie 
wewnętrzną sprawą dynasti sabaudzkiej 


4 


fwe Włoszech, które odbędzie się 2 czerw- 
ca, 

RZYM, 11.5. Krążownik włoski „Duca 
$ degli Abruzzi“ wypłyngł z Neacolu, mając 
(na pokładzie b. króla Wiktora Emanuela 
LIU-go i królowę Helenę. 

RZYM. 11.5. Regent włoski, książę Um- 

berto przyjął, w piątek premierą de Ga- 
speri, po czym konfcrował z członkiem 
Sądu Najwyższego, adnrirałem de Revel. 
Na posiedzeniu Rady Ministrów premier 
de Gatperi odczytał pismo księcia, zawia- 
damiające rząd o abdykacj! króla. Regent 
wyraził nadzieję, iż w interesie kraju rząd 
będzie z nim współpracował aż, do przepru- 
wadzenią referendum. 
" Prasa włoska zajęła na ogół stanowi- 
sko wyczekujące, ustosunkowanie się zaś 
partii politycznych do abdykacji Wiktora 
Emanuela jest niejednolits,  Premior de 
j Gasperi gotów byłby uznać prawa księcia 
4 Umberto do tronu pod warunkiem, iż u524- 
snuje on wyniki referendum, 

Wicepremier włoski, socjalisza Nenni, o- 
mawiając sytuację na łamacń dziennika 
„Avanti“, stól na stanowisku, iż naród po- 
winien się wtedy tylko wmiescać bczpośre 
dnio do tej sprawy, o ile abdysacja miała- 
by posłużyć za pretekst do wprowadzenia 
zmian do obecnej sytuacji politycznej. Wło 
ski minister sprawiediiwośc,. przywódca 
partii komunistycznej Togliatti w artyku- 
Hle który ukazał się w piątek w dzienniku 
H Unita", wysuwa zdecydowana argumenty 
Ą przeciwko objęciu tronu przez kuęca Um- 
il berto, twierdząc, iż byłoby to wyra? ym 
ij pogwalceniem gwarancji udzieli mych przel 
H kilkoma tygodniami. 

RZYM, 11.5, Włoski minister dworu kró- 
p lewskiego złożył oświadczenie, że zgednie 
z obyczajami król po abdykacji d>browol- 
nie udał się na wygnanie i że nowy król 
Umberto przybędzie do Rzymu. Jak wia- 
j domo, książę Umberto obiął regencję 2 la- 


a 


wują obawia 
Pasia do obuwia 


„STAM 


Obuwia nie zniezezysz. 


Lublin, Labartowcza 
PORT IDEE TUSZE E 


h 


W KILKU 


i następstwa tego kroku będą widoczne do- | 
Jionów zł.  Uporządkowanie ostateczne É piero po referendum w sprawie nicna.chii stawie konstytucji szef rządu 


j dykacja wytworzyłą sytuację paradoksal- 
SE Książę Umberto przestał być regentem, 

a nie może być uważany za xróla, Na pod- 
powinien 


u 


| przejąć władzę głowy państwa. 


W wywiadzie udzielóÓnym kxoresponden- 
towi Reutera wicepremier włoski Nenni 
stwierdził, iż rząd został całkowic:a zasko- 
czony decyzją króla, Na mocy prawa sa- 
lickiego, które przewiduje dziedzictwo tro- 
nu w linii męskiej, książę Umberto jest 
następcą króla Wiktora Emanuela. Sytua- 
cja ta opiera się jednak bardziej na stanie 
faktycznym, aniżeli prawnym. Rząd nia do- 
puści do naruszenia stosunków ustalonych 
między rządem a koroną. Zdaniem wicc- 
premiera, król uciekł przed sądem narodu 
i oraz z obawy, że może być pociągnięty do 
odpowiedzialności za popełnione błędy. 


Przewodniczący senatu Toretta oświad- 
czył również, że wiedział o zamierzonej ab- 
dykacji króla, 

Włoska partia socjalistyczna złożyla ©- 
świadczenie, że król w czasie pokoju, jak 
i w czasie wojny był tylko wykonawcą roz- 
kazów faszystów. Abdykacja króla będzie 


SONENN 


Me ise asno 


men m nm 


abitykował i opuścił Włachy 


fis. Umberto królem włoskim 


nowym bodźcem dla narodu włoskiego, aby 
proklamować swą suwerenność w referen: 
dum, które odbędzie się dnia 2 «ze weca. 

RZYM, 11.5. Krół Umberto zwrócił się 
z orędziem do narodu włoskiego, w którym 
doniósł o swoim wstąpieniu na tron. Uvrę- 
dzie stwierdza, iż konstytucja sankcjonuje 
objęcie władzy przez następcę tronu po 
abdykacji króla i że sprawy te podlegają 
prawodawstwu międzynarodowemu, wspól- 
nemu dla wszystkich monarchii. Wobec te- 
go, iż w chwili obecnej Włochy nie posia- 
dają przedstawicielstwa parlamentarnego 
król zamierza złożyć przysięgę przed naro- 
dem, który jest źródłem władzy konstytu- 
cyjnej .Suwerenny naród wyrazi swoją wo» 
lẹ w referendum w sprawie monarchii, któ- 
re odbędzie się dnia 2 czerwca. 

Włoska Rada Ministrów zatwierdziła de 
kret, iż od dnia 10 maja wszystkie rozpo 
rządzenia rządowe rozpoczynać się będą od 
słów: „Umberto II, król włoski”, 

Wiadomość e abdykacji króla wywołała 
wielkie poruszenie wśród robotników medio 
lańskich. Komitet wyzwolenia narodowego 
i związki zawodowe urządziły wielką ma- 
nifestację, skierowaną przeciwko monar. 
chii, 

W Rzymie odbyła się demonstracja 
przed pałacem królewskim. Zr 'ązki zawo- 
dowe zawezwały robotników do s.%01u ł 
reagowania tylko w wypadku pogwałcenia 
| konstytucji, (PAP) 


CY) na 


Zjazd Rad Zakładowych „Czytelnika“ 


WARSZAWA, 11.5. (API). W dniach 7 
18 bm. odbył się zjazd przedstawicieli 18-tu 
rad zakiadowych „Czytęlnika”* Na wstę- 
pię przewodniczący Rady Nadzorczej ob. 
Kazimierz Rusinek poiniorntował zebra- 
nych o sytuacji świata pracowniczego „í 
dziełalności oraz zadaniąca rad zakłado- 
wych. W ożywionej dyakusj. z udziałem 
przedstawicieli związków zawodowych dru 
karzy 1 pracowników spółdzielczych, ornó- 
wiono całokształt zegadnień, dotyczących 
bytu pracowników „Czytelmka', 


$ 


Podczas zjazdu została zawarta umowa 
zbiorowa między Zarządem Głównym Spół- 
dzielni, ą pracownikami adm'nistracji „Czy 
telnika*, Wobec zawarcia uprzednio umo- 
wy zbiorowej z drukarzami, a ostatnio z 


Ani szumna reklama ani piękno pudełko nie konser- 


tyiko dobra pasta. 


GARD”. 


Bo nabycia w każdym sklepie, 
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA 


13, Telefon 40-94 2015 


WIERSZACH - 


BINETA TE STS CAE LL OCZY TA ZOT SET 
$ PRAGA. W ramach uroczystości po- 
święconych pierwszej rocznicy miejpxxliegia- 
ści prezydent miasta Pragi dokonał aktu 


į odsionięci tablicy paruątkowej ku czci 
, bohatera Źwiąrsku Radzieckiego marsz, Ko- 
£ niewa. 


f 4 NOWY JORK. B. sekretarz skarbu 
Morgenthau przemawiając przez radio za- 
atakował polilysę departamentu: stanu w 
stosunku do Ameryki Łacińskiej oraz za= 
rzucił tej polityce, że pomaga faszyzraowi 
kosztem demokracji. 
% LONDYN, Wysoka Rada Armii Zka- 


wienia, składająca się z 47 członków naj- | 


wyższych oficesów tej organizacji z eałe- 
go świata — wybrała na stanowisko szefa 


P Armii Zbawienia komandora Alberta Ors- 


| porn. 


tuje Antoni KBiodziej, przedstawiciel wy- 
|aziału morskiego polskiego związku ro- 
botników transportowych. 

$ NOWY JORK. Prasa amerykańska 
donosi, że w Wenezueli i Kolumbii odbyły 
isię demonstracje młodzieży przeciwko na 
: piywowi cudoziemeów do tych krajów. De- 
monstranci wybili szyby w sklepach, sta- 
nowiących własność ciidzoziemców. Wielu 
iPolaków poniosło szkody materialne. z 
| % NOWY JORK. Prasa amerykańska do 
Í nosi, że cesarz japoński Hirohito zamie- 
jrza abdykować. 


! Izby Fesprezentantów zaakceptowała pro- 


jekt prawa, przedłużający przymusową | 


służbę wojskową w Stanach Zjednoczonych { 


do 1 lipca br. 


" 


% WASZYNGTON. Komisja wojskowa | 


dziennikarzami, wszyscy pcacownicy „Czy: 
telnika* zostali objęci umowami zbiorowy: 
mi, 


Aresztowamia 7 


w Hiszpanii trwają 

LONDYN. 11.5. W związku z dokonany 
mi ostatnio aresztowaniami 14 rz2zomych 
anarchistów, którzy zajmowali czołowe sta 
nowiska w nielegalnym hiszpańskim ruchu 
zawodowym, policja dokonała dalszych are 
sztowań. Między innymi osadzon» w więzi 
niu w Alcala 3 członków galicyjskiej partij 
autonomicznej, 1 Baskijczyka, oraz człon: 
ków organizacji anarchistycznyh w El 
Scorial. (PAP) 

a ; . 
Pierwsze posiedzenie 
komisji kontrolnej nad energią 
atemową 

NOWY JORK, 11.5. Dnia 23 bm. odbę- 
dzie się pierwsze publiczne posiedzenie kó- 
misji kontrolnej nad energią atomową Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Wobec 
tego, iż w skład komisji wchodzą przedsta- 
wiciel Związku Radzieckiego w Radzie Bez 
pieczeństwa Gromyko, przedstawiciel Wieł 
kiej Brytanii Cadogan, obrady Rady Bez 
pieczeństwa zostaną odroczone aż do za 
kończenia prac komisji, (PAP) 


Telewizja w kolorach 


NOWY JORK. (API). Dyrektor Fede 
ralnych Laboratoriów Tel ych But 
ner oświadczył dziś, że laboratoria te roz- 
poczynają budowę telewizyjnej stacji na- 
dawczej, która transmitować będzie obra- 
zy kolorowe. 


„RADIOSPRZĘT 


St. Krzyżewski 
Lublin, Lubartowska 8. Tel. 10-10 
Polecn odbiorniki sieciowe i ba- 


i teryjne, lampy radiowe oraz 
drobny sprzęt radiowy 


|» 
© 
"= 
o 


2 
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% BELGRAD. W rocznicę zwycięstwa į 
odbyła si; wielka parada armii jugosło- | 
wiańskicj, Oddzieły wszystkich rodzajów | 
miarów, maszyn: sz hsk broni defilowały przez dwie ! pół godziny | 
pasy NABRdOWAĆ Kangi ntin ; przed trybuną, na której znajdowali Się | 

Ji ; ; 1; marszałek Tito, członkowie rządu, dowód- : 

gurty, klingerił, łożyska kulkowe 7 > j 

i wszelkie artykuly młyńskie į ų CY armii jugosłowiańskiej, delegacja Ar- į 

techniczne udl Czerwonej oraz korpus dypłomatycz- | 
Ą / ny. 

FABRYKA: ul. Przemysiowa nr 15 $ ZURYCH. W Zurych rozpoczął alej 

BIURO: ul I-go Maja 53m 4 tel 12-26} 50-ty konyrca mizdzynsrodowego związku ' 

; 3 ma | t-enapor = =" v, Fsz"ecgę około ń milionów 

=" rczioków w sU Krajach. vrolskę reprezen- g 


Lublin, ul. I-go Maja 53 tel 12-26 4 
poleca: Kamienie młyńskie wszeikich roz- £ | 


MERLE nowe i używane 


sypialnie - stołowe - kuchnie - tapezany 
w cenach miskich poleca 


ECZYSŁAW KOWALSKI 


Lublin, Zielona 5 tel. 22-22 


pd 
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SALETA LUBREUSKS 


od Atlantyku 


zagęszcza brunatne chmury... 
(Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej) 


Berka, w maju. 

Niemcy zawsze lubowali się w e!oganach 
*4 trzeba przyznać — cdlowali w nich, Dwa ; 
— trzy lapidarmme zdania, jałciś dwuwiersz, ` 
łatwo wpadający w ucho i — gotowe. Ileż 
milionów iudzi w Europie, nie znających | 
nawet języka niemieckiego, mimowoli zapa | 
miętało, np.: „Deutschland siegt an allen | 
Fronten“, 
Propaganda Goebbelsa skwapliwie poslu- | 


- jątek z kwietniowego (Nr. 13) „Badische 


załaiwiało się te sprawy; telefon do SS, Ja- 
panka, buda, i — transport gotów... 
„NIESTETY“ DWA WYJATKI Z GAZET 


Prasa... Gazety niemieckie, wychodzące Wyjątek pierwsay — z rasy angialskiej, 
w strefie francuskiej żywo omawiają obec- | „Sunday Times" z dnia 19 kwietnia, pisząc 
nie problem braku sił roboczych, zwłasz- | © masowym zatrudnianiu Niemców w sluż- 
cza w rolnictwie, Wszystkie ubolewania bie angielskiej (w samej np. Kolonii pra- 
na ten temat mają ten sam ton. Oto wy- | Uje w charakterze urzędników ponad 
4.000 Niemców) podnosi: 


„Czy nie należy uważać za niebazp'eczną 


podając go jako rzadki wzór dia młodzie- 
ży do naśladowania... | 


Zeitung“: „Ciężka sytuacja przy zasiewach 


ar. s 


damy, że poświąteczna prasa niema ecka 
jest pełna opiymizmu spowodu udanych 
świąt wielkanocnych, do czego przyczynie 
ły się walnie obfite przydziały żywnościo- 
we na Święta we wszystkich trzech str% 
fach alianckich oraz powrót znacznyca 
transportów jeńców niemieckich z «wiewo': 
— migawki te nabierają specjalnej wy- 
| mowy. 


I jeszcze raz (po raz już który) — czy 
błędna, wyjcrętna polityka Zachodu w st 
, sunku do Niemców nie prowadzi coraz głę 
' biej w ślepe uliczki? Czy pobłażanie w 

stosunku do Niemców, chociażby nawet w 
tak pozomie niewinnych przejawach jak 
| popieranie gromadnych wycieczek mlo- 
dzieży niemieckiej z marszami i śplewa- 
mi, łub przejawach tak groźnych i lekko- 
myślnych, jak patrzenie przez palce na zu 


giwała się tym tanim i łatwym sposobem (rolnych powstała niestety, wskutek | liczbę, w jakiej Niemcy powotywani są na | 
oddziaływania na masy w potrzelmym kie | ubytku wielu jeńców wojennych i zagra- | naszą służbę, gdyż mają oni okazję do , pełnie niemal jawny kolportaż tajnej pra- 
funku. Na rozkaz ukazywały się wszędzie nicznych sił roboczych. Luk tych nie da zbierania informacyj nadzwyczaj ważnych | sy hitlerowskiej — nie prowadzą na stra- 


miliony napisów, czy sloganów, przystoso- i się zapełnić..." 
wanych do potrzeb chwili, W okresie np. | 


„Arbeitsamiy* 


w strafach okupacyjnych | 


| dla konspiracji i sabotażu.“ 
A oto informacja z p'sma niemieckie- | 


| szliwe manowce? Czy zza pleców tych 
„biednych Niemców", o których tak upar- 


trudności transportowych całe Niemcy Za- pracują wszędzie pełną parą, według daw | 8° „isar Post“ (Nr.47), wychodzącego w cie i głośno mówi się na zachodzie, nie 
nych wzorów hitlerowskich. Nawet ich | brytyjskiej strefie okupacyjnej: 


malowano zdaniem „Raeder müssen rollen 
fir den Sieg“ (Koła muszą obracać się dla 
mwycięstwa). Innym razem cała podbita Zu 
. opa zakwitła osławionym „V“ (Victoria). 
Niewiele, to, coprawda, pomogło, ale w 
pewnych okresach, na krótką chwilę, swo- 
R podniecającą rolę spełniło... 
Po kapitulacji jakiś czas było cicho ze 
Koganami. Ale pomału, pomału — i oto 
glice miast niemieckich w strefie okupa- 


kwitają znów znajomymi wierszami, 


personel często — gęsto pozostał ten sam, | 


spotylta się nawet fachowców" z „GG“, z 
i Francji, g Jugosławii, którym udało się 
szczęśliwie ocalić głowy i objąć tu znajo- 
me urzędy. Coprowda — inaczej się teraz 
urzęduje, tytko przez ogłoszenia, Zaprasza- 
jące do praey. 


Ogłoszenia. skutkują sła- , 
| bo, w Badenii, np. od dłuższego czasu po- | 
į azukuje się 8.000 osób na roboty rolne. ` 
gji alianckiej, mury, tramiw zje, parkany za LI niejednemu dawnemu urzędnikowi Ar- 1 
| be'tsamtu łza się w oku zakręci na wspo- | 


*„W ostatnich dniach aresztowano 80 © 
ficerów byłej armii niemieckiej, którzy 
przygotowali spisek przeciw Niemcom, 
współpracującym z władzami okupacyjny 


mi. Ofiarą zamachowców miało paść okoo | 


400 wyższych urzędników adm'nistracji nie 
mieckiej w amerykańskiej strefie okupa- 
cyjnej, m. in. prezydent Bawarii dr. Wil- 
heim Hoegner". 


KRWAWY PYSK BESTII 


Dość jak na jeden dzień. Oto tylko kil- . 


Nie tylko znajomymi, lecz — tymi 64- | mnienie dawnych dobrych czasów, kiedy |ka migawek z alianckich atret w pierw- 
to, np. w Lublinie, czy Garwolinie inaczej | szą rocznicę kapitulacji Hitlerii, Jeśli do- 


„Współpraca narodów słowiańskich 


ozmacza pokój i dobrobyt” 
Wywiad z posłem Bułgarii w Polsce dr. P. Tagaroffem 
W związku % podpisaniem umowy han- |30 tys. zabitych. 18 listopada 1944 r. odby- | były wrogie. „Dzisiejsza Bułgaria Frontu 


myni, Oto ostatnio na ulicach czy to Mag- 
Geburga, czy Kassel, czy Augsburga, czy 
innych oko przechodnia uderzają znajome 
Raeder müssen...“ Praktyczni Niemcy 
Bie” sadają sobie nawet trudu malowania no 
wych napisów. Poprostu pociągają farbą 
stare, wyblakłe na słońcu i spłukane przez 
deszcie litery, wzywające kola do obraca- 
mia si> dla zwycięstwa. I tylko zamiast 
„fir Sieg" (dla zwycięstwa), piszą „für 
Aufbau“ (dla odbudowy). Całe Niemcy po- 
kryte sę teraz tym. sloganem, który jest 
bardzo na czasie. Tanio, szybko, no 1 nie- 
jednemu SS manowi, spacerującemu sobie 
po cyw'memu, ba się w oku zakręci na wi- 
fok tak bardzo znajomych liter, wypisy- 
wanych „w lepszych czasach, kiedy to u- 
kochany führer.“ ` ; 


ZNAJOME MELODYJKI 

A oto ulicami Magdeburga maszerują 
dhłoncy na wycieczkę, zorganizowaną w 
podmiejskim lasku przez władze okupacyj- 
ne dla młodzieży niemieckiej. żwawe, rumia 
ne chłopaczki walą trójkemi do taktu nio- 
senki marszowej, Melod'n — skądciś majo- 
ma, może tylko refren nieco zmieniony i- 
słowa jakleś tam nr wiośnie i pracy. I 
mów „Aufbau“. Ale me'odia — tożto 
„Horst Wessel Lied", krwiożerczy hymn 
hitlerowzkięgo sutconera, pieśń bojowa, z 
którą tak jeszcze niedawno  rozbestwione 
żołkdactwo teutońskie tratowało ziemie Eu- 
ropy. Ale aadystyczną jej treść zmienio- 
no dysieretnię nn *atieś tam ..Aufhau". 

Dziarskie choai wyrykują prowoka- 
eyjnie stare znajome „Horst TVearet", a 
niejedne! mamu*'. wygladając:j otn=m łza 
się w oku kręci na wspomnienie niedaw- 
nych „dobrych czasów”, kiedy to ci właś 
nie chłopcy w mundurkach „Fitler Ju- 
gend“ maszerowali tak samo... 

Dziarstie chłopaki ‘mają miny baran- 
ków, Lecz oto wymijają grupę żobm'erzy 
amerykańskich. Nienaw'stne spojrzenia 7% 
podelba. Krok staje się butnietezy, zomon- 
kowane „Horst Wessel“ bardziej wyzywa- 
jące .. 

Prasa niemiecka, gdzieś tam  petitem 
przy.acza opis takiego oto wypadku w Ol- 
denburgu: 3 | U 

żołnierzowi angielskiemu, kupującemu 
oś w sklepie niemieckim, jakiś wyrostek 
przypiął na plecach kartkę..z napisem: 
„Ich bin en englisches Schwein“. Żołnierz 
ehcdził dłuższy czas z tą kartką na plo- 


each. Ustępujący mu z drogi Niemcy 0- | 


gladali się i śmiali się do rozpuku. Po 
bardzo m czasie, pewien starszy Nie- 
miec zwrócił żołnierzowi uwage na tę ©- 
fmieszającą. kartkę. Prasa nięmiecka przy 


tacza nazwisko tego Niemca — Weitzen, |. 


| wygląda krwawy pysk przyczajonej be- 
| stii? 


| Wiatry od Atlantyku mgęszczają bru- 


i natne chmury nad Niemcami... 
i . 


DO PANTOFLUI PŁÓCTENNYCH 
| tyko KREM- BIEL. 


JOL-TENNIC 


| GPRZĘDAŹ: WĄRSZAWAGRÓJĘCKA SG SQA 


i dowej polsko-bułgarsidiej poseł nadzwy- 
| czajny i minister pełnomocny Bułgarii dr 
Pi 
PAP wywiadu na temat aktualnych za- 
gadnień politycznych i gospodarczych swe- 
|so kraju. 

| P, Tagaroff z zawodu jest lekarzem. Za 
swą demokratyczną działalność był on 
"dwukrotnie w okresie rządów faszystow- 
skich w Bułgarii skazany na więzienie i 
obóz koncentracyjny. Dr Tagaroff jako je- 
don z wybitnych działaczy Frontu Ojczyź- 
nianego podkreśla, że Front ten powstał 
jw początkach 1941 roku z inicjatywy świa 
towej sławy bojownika antyfaszystowskie- 
lgo G. Dymitrowa. W walce przeciwko nie- 
'mieckim i bułgarskim faszystom poniesio- 
¡no straty, wynoszące 82 tya zabitych. 
10.000 demokratów bułgarskich zamknię- 
tych byio w okresie rządów cara Borysa 
iw obozach koncentracyjnych. Jednocześnie 
z ofensywą Armii Czerwonej 9 września 
1944 roku wybuchio na terenie całej Buł- 
igarii powstanie, rząd faszystowski został 
j usunięty. Jednym z pierwszych aktów no- 
"wego demokratycznego rządu było wypo- 
' wiedzenie wojny Niemcom. W szeregu cięż 
kich walk wyparto Niemców z kraju, przy 


r 


Wygrane tej klasy wynoszą 


Tagaroff udzielił przedstawicielowi 


Pojutrze rozpoczyna się bogate ciągnienie l-ej klasy. 
73 4,758,000 zł. 


Pojutrze zatem. kto dba o dobro swoje i swoich 
najbliższych, stanie z losem zakupio, ym u 


MORAJNEGO 


wy urny szczęścia po ssoząłcią, pomnąc, że losy Ko!ektury 
- en a 

paaa m a A 0 aaa a 

MORAJNEGO 


Lublin, Krakowskie Przedmieście 29. 
ce _.1/4 losy kosztuje 50 zł. cały 200 zł. 
„Daly Niedaleko Kolekturg eynna sd TO4af do de 3-0] po poła dnia. 


ły się wybory do parlamentu bułgarskiego, 
w których 88 proc. głosów padło ha listy 
wyborcze Frontu Ojczyźnianego, W skład 
Frontu Ojczyźnianego wchodzą partia ro- 
botnicza, partia eocjal-demokratycznt, 
stronnictwo ludowe, organizacja „Zweno* 
i partia radykalna. W opozycji do rządu 
stoi część stronnictwa ludowego z Nikolą 
Petkofiem na czele, mała część partii 8o- 
cjal-demokratycznej, tzw. Partia Demokra- 
tyczna, oraz reakcjoniści. Na pytanie do- 
tyczące sytuacji ekonomicznej kraju, dr 
Tagaroff stwierdza duże szkody uczynio- 
ne przez okupantów. Susza, która pano- 
wała zeszłego lata, wpłynęła na wytwo- 


rzenie szczególnie trudnej sytuacji żywno- | 


ściowej, to też naród i rząd bułgarski ze 
specjalną wdzięcznością spoglądają na 
Związek Radziecki, którego Armia wyzwo- 
liła kraj i który pomógł i pomaga gospo- 
darczo. „Doświadczenia przeszłości uczą 
nas wzrpółpracy i przyjaźni ze Związkiera 
Radzieckim i wszystkimi narodami sło- 
wiańskimi, Dla nas — ciągnie dr Taga- 
roff -— współpraca narodów słowiańskich 
oznacza pokój i dobrobyt". Na pytanie do- 
tyczące stosunków z Jugosławią minister 


4 |Tagaroff mówi, że z winy reakcyjnych rz% 
czym straty wojsk bułgarskich wyniosły | 


dów w obu krajach stosunki między nimi 
X 


dziś kup szczęśliwy 


2126 


Ojczyźnianego i Jugosławia marszałka Ti- 
to żyję w prawdziwym braterstwie i przy: 
jaźni. Nie ma siły na świecie, która by 
mogła oba narody znowu sobie przeciwsta- 
wić", Mówiąc o stosunkach polsko-bułgar= 
akich p. Tagaroif stwierdza, że Polska cie- 
szy się niezwykłą popularnością w” Bułga- 
rii, a bohaterska walka polskiego narodu 
przeciwko niemieckiemu faszyzmowi wzbu- 
dziła najwyższy podziw i uznanie. „Wie- 
rzę, że przyjaźń między naszymi ws'óda- 
mi będzie z każdym dniem silniejsza, w 
naszym własnym interesie i w interesie 
wszystkich miłujących pokój narodów Nie- 
dawno podpisany traktat pokojowy polsko 
bułgarski jest pierwszym zwiastunem 
į współpracy naszych krajów na polu go 
apodarczym". W pierwszym okresie wy* 
miany handlowej Bułgaria będzie -ekspor- 
tować do Polski w pierwszym rzędzie skó- 
ry i tytoń. Z Polski otrzymywać będzie 
wyroby przemysłowe. W chwili obecnej — 
kończy rozmowę minister Tagaroff — Bul- 
garia oczekuje wyniku konferencji polko- 
jowej z wiarą, że wysiłki naródu bulgar- 
skiego w walce przeciwko faszyzmowi bę 
dą przez wielkie mocarstwa I wszystkie de- 
mokratyczne narody świata należycie ©- 
cenione, Wierzymy, że Bułgaria otrzyma 
sprawiedliwy pokój i granice, że zostanio 
zbudowana podstawa do unormowania sto- 
sunków bułgarsko-greckich i stworzenia w 
ten sposób warunków pokojowej pracy na 
Bałkanach. (PAP) > 


Państwowa Fabryka 
Przetworów Chemicznych 


„BENGA LS 


Luhlin, Lubartowska 50b, tel. 28-74. 


poleca ma nadchodzący sczon = 
z nowej prodokcji 


muchołapki, oraz piec 


szorzędnej jakości pasty 
do obuwia i podióy, 


1933 
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KULTURA I SZTUKA 


Inteligencja p 


Ukazała się nakładem „Czytemika” mie- | 
zmiernie interesująca książka dr. Józefa | teligencji polskiej a „emigracji wewnętrz- 


olska na rozdrożi 


Dalej autor wyprowalza pochodzenie in- | le nie wyprowadza z tego twierdzenia dal | ile więźniami zzą kraty. 


$ 


w Europie gapiami- przygiądającym się 3 
paradyzu wielkiemu dramatowi świata”. 
Dodać należałoby, że o ile chodzi o wiek 
XTX — to nie tyle „gapiami z paradyzu*, 


szych wniosków i nie kojarzy tych jedno- W dalszych rozdziałach po atwierdzentw 


stronnie narodowych zasług inteligencji z | „Trzon inteligencji miejskiej, który zade 
koniecznością dziejową. A przecie przy | cydował o jej społecznym i duchowym © 


Chałasińskiego, profesora Uniwersytetu | nej“, t. j. z wychodżotwa, żywiołu sziachec 
Łódzkiego p. t. „Społeczna genealogia in- | kiego ze wsi do miast, przeprowadza ana- 
teligencji polskiej“, wydana jako pierw- | logig pomiędzy tą odrębną, nową (w XIX | charakteryzowaniu tej wielkiej roli inteli- | bliczu, nie powstał w drodze społecznege 
sza publikacja z seri „Studium Problemów | wieku) warsuwą społeczną, a odrębnymi | gencji polskiej pochodzenia szlacheckiego, | awansu emancypujących się məs ludo- 
chłopskich i Robotniczych" w ramach prae grupami naradowościowymi, które tworzy | którą odegrała ona w historii politycznej | wych, lecz z emigr"ntów dworu ziemiań- 
Polskiego Instytutu Socjołogicznego. ły wewnątra poszczególnych państw t.zw. | narodu, nie możną pominąć faktu adrębno- | skiego i pańszczyźnianego folwarku“, a% 

Autor kreśiąc w niej obecne stanowisko getta i deje ciekawe i bardzo trafne okre- | sot naszej historii narodowej w ciągu o- | tor duje trafny przegląd przyczyn nabi 
inteligencji polskiej, charalsteryzuje je ja- Słenie pojęcia, strukturę i charakterysty | krasu niewoli, Która narzyciła inteligen- | ry społeczno - ekonomicznej, które wpły- 


ko inertne i ukazuje drogi, jakimi powin- kę polskiego getta inteligenakiego. 
na obecnie podążyć, by nie pozostać poza , Wprawdzie : „Intai 
nawiasem postępu społecznego. „W azie- ACH p 
aja, jak pisał jeden z czołowych publicy- 
jach. Polski nie było chyba druglege mo- 
mentu, który by w tym stopniu, co chwi- stów (Zygmunt z Na widow- 
la obecna wymagał od narodu polskiego „M „Myśl Narodowa” 1934 r.), była strażą, 
intelektualnego wysiłku 1 moralnego cha- | która: ducha narodowego nieciła z iskier w 
rakteru. Inteligencja polaka znajduje się | popietee i doniosła w rękach, jak ogień do 
niewątpliwie w zwrotnym punkcie swojej | Polski pańsiwowo odrodzonej" i dodaje od 
historii. Stoi wobec dziejowego wyawania, | siebie: „Rzeczywiście dla zrozumienia ge- 
które ją stawia wobee nowych, oibrzymich | nealogii tnteligencji polskiej ważnym mo- 
zadań". mentem jest falit, że w okresie porozibiono- 

Skreśliwszy stanowisko inteligencji poł | wym inteligencja była jedyną spadkobier- 
skiej wobec dwóch zasadniczych świato- | czynią szłacheckiej idei państwowej i sta- 
poglądów: katolicyzmu i marksizmu, au- 
tor stwierdza, że „inteligencja może zacho- | : 
wać swoje przodujące stanowisko tylko 
pod warunkiem dysponowania odpowied- 
nią naukową teorią, jako narzędziem dzia- 
łania społecznego i elementem swojej roli 
przodowiiczej w nowoczesnym społeczeń- 
stwie." 

Nieco dalej autor przytacza wyniki ł 
wnioski badań antropologiczny”h, która ja- 
koby dowodzą wyższości rasowej typu sar- 
mackiego, który, jak pisze -prof. Bykow= 
ski — „jak ongiś wśród gminu szlachec- 
kiego, tak dziś przeważa wśród naszej in- 


cie wystawy współczesnego rysun 


ministra spraw zagranicznych W. Rzymow- 
skiego i ambasadora Francji Roger Gar- 
reau. 

Do pozdro Sis z eirinen h a = 
zou arodowego ren witając 
teligencji", Szkoda, że autor zwałcza tę błę- |z EA ią nz zk Aa SRN Syri 
dną teorię jedynie taką nie dowodzącą ni {ków francuskich i zaznaczając, iż wysta- 
czego apostrofą: „Co można dodać do te- |wa ta będzie nawiązaniem tak żywej przed 
go mitu sarmaockości inteligencji pol- | wojną wymiany artystycznej między Pol- 


ską i wielkim o em kultury, płoną- 
skiej? Chyba tylko.tyle, że nie należy do Se z tie SSC am ria iieis tdi ziemi 


nauki — antropologia psychiczna, jako | francuskiej. PSZ sA 
leszcze istni — lecz do mi Amb. Garr powi m. in.: 
rę zr gag Większość rezentowanych malarzy 


tęłogii inteligencji polskiej". należą do francuskiego Ruch: Oporu. Ry- 


Wystawa współcze 


francuskiego w Muzeum Narodowym 


Odbyło się w Muzeum Narodowym otwar rym z prawdziwym. zadowoleniem powitał | mustat 
ku frar-| wystawę dzieł twórców francuskich. Min, 


cuskiego, urządzonej pod protektoratem Kowalski mówił o gorących uczuciach, ja- 


t 


cji polskiej spocyficzne zadania, Wyjątko- 
we warunki wywołały wyjątkową renkcję 
i nadały wyjątkowy oharalter. W epoce 
porozbiorowej nie tyle chodziło o to, by 
stwarzać nowe wartości myślowe: ściśle 
naukowe, gospodarczo - techniczne, społecz 
no - polityczne, czy artystyczne, ile o to, 


wały w różnych krajach na powstawanie 
warstwy inteligenckiej ; charakteryzuje re 
lẹ sziachty — inteligencji w rozwoju ka- 
pitalizmu połskiego. 

Interesujące sę dalej rozdziały o kudtu- 
rze towarzyskiej polskiej Inte'gencfi $ 
jej stosunku do arystokracji oraz do, mna 


by przetrwać -— przetrwać jako naród. I ludowych, wreszcie © stosuriku getta tiie 


tę rolę, narzuconą przez samą historię, 
przez konieczność dziejową i zdrowy in- 
styniet semozachowawczy nardu — ode- 
grała w pełni inteligencja polska. Autor 


teligenckiego do prądów spsłeczno-umyslo 
W zakończeniu, powołnięc się na A. Ja 
łowieckiego (Mit marodowy, „Przegląd 


cytuje Brzozowskiego: „Od XVI wieku już | współczesny" 1939 r.) „Inteligencja polska 
zaczyna dlą nas nie istnieć to, co jest | jest warstwom głębinowym cywłiizacyfnie, 


snego rysunku 


kie Polacy Żywią dla Francji, wskazując 
na głęboką treść tych więzów, jakie łączyły 
kulturę francuską i polską. 


„Wiei.ymy, że ostatnie zwycięstwo w 
| walce z faszyzmem uwieczni i jeszcze moc» | 
niej scementuje naszą przyjaźń". | 

Zabrał też głos szef resortu Ku-| 
tury i Sztuki Zarządu Miejskiego H. Ła- 
| dosz, witając w imieniu prezydenta miasta 
|oraz Towarzystwa Przyjaźni POIDO NAER 
jcuskiej pierwszą w odradzającej się stoll- | 
icy polskiej manifestację sztuki francu- 
skiej, 


Po tych przemówieniach wiceminister 
Modzelewski dokonał aktu otwarcia wyst 


| nowiła moralny „rząd narodu polskiego", a- | pracą hdzkości. Od XVI w. jesteśmy już | w głębszym zmaczeniu słowa, nieprzydat- 


na“ stwierdza autor: „Inteligencja pol- 
ska stwarza bowiem klimat moralmy, któ- 
ry nie wyzwala z chłopów 1 robotników 
poczucia godności i pierwiastków heretz- 
mu, lecz przociwnie, te pierwiastki tłumt". 
Tu należy przypomnieć, że skoro kultur» 
polska jako taka niewatrtiwie istnieje — 
ja ktoś stworzyć. A stworzyła ją 
właśnie inteligencja polska. I ta kultura, 
ta cywilizacja, ta postawa moralna, te 
„poczucie godności 1 pierwiastków haroiz- 
mu”, stworzone przez inteligencję polską, 
jest tym dziedzictwem, z którego korzy- 
stają właśnie dziś warstwy robotniczo- 
chłopskie, to podbudowa, na której wytwa- 
rzająca się dzisiaj nowa, inteligencja pocho 
czenia robotniczego i chłopskiego wznosi 
dalej gmach kultury polskiej. 

Reasumując wnloski swej pracy, Sis 
tor stwierdza: „Inteligencja polska — 
produkt polskiej niedojrzałości cywilizee 
cyjnej. niesie ze sobą klimat nieżycziiwy 


Praekonywujący jest rozdział p. t. „So- 
cjologiczny punkt widzenia i socjologiczna 
mstoda”, w którym autor stwierdza: „Z 
punktu widzenia socjologicznego o istniemiu 
inteligencji jako warstwy społecznej decy- 
duje nie odrębność psychiki inteligenta, — 
lecz swoisty rodzaj skupienia, forma ży- 


sunki zebrane na wystawie stanowią do- 
wód podziemnego życia inteligencji fran- 
cuskiej i z tego mają dla nas wagę sym- 
symbolu. Wyrażamy tu życzenie — kończy 
amb. Garreau — i składamy z naszej stron, 

ślubowanie, że tylko co przeżyta ? 

nie zatrze się w naszej pamięci. Jesteśmy 
gotowi, jedni i drudzy dla ochrony pokoju 


wy, dia aspiracji mas ludowych”. 

Wystawa gromadząca e rysunsowe| Niewątpliwie słuszny ten zarzut jest dia 
17 plastyków francuskich, wykazuje wy- | starego trzonu mteligencji polskiej groż- 
sitek twórczy artystów, reprezentujących | nym memento. W dobie obecnej, w dobie 
głównie tzw. Szkołę Paryska; znajduję tu | wietkich przełomów int 
wyraz wyłącznie kierunki awangardowe. | ; eligencja polska atol 

| U progu nowych zadań. Jeżeli nie potraf 


dla przyszłych pokoleń, wystawić straż nad 
Renem i Odrą. nę 

Z kolei minister kultury i sztuki W, 
Kowalski wygłosił przemówienie, w któ- 


cia zbiorowego inteligentów** oraz dalsze 
wywody rozróżmiające konsumenta kultu- 
ty od producenta. E t 

i 


Bohaterstwo rez patosu 


Julian Przyboś o sztuce „Zamach“ 
Tadeusza Brezy i Stanisława Dygata 


W krakowskim „Dzienniku Polskim" | pogarda szkopa. Wydawało się, że nie za- 
(Nr 55) ukazał się artykuł Juliana Przy- Sługiwał nawet na nienawiść, że walczyło 


bosi powodu prapremiery „Zama- |się z nim z bezdennej pogardy — jak się 
daj zz kn : |zabija nie człowieka, lecz  wściekłego 


88..." 
Autor daje w nim charakterystykę SU | Na tyn. tłe Przyboś przedstawia po- 
ki Tadeusza Brezy i Stanisława Dygata 1 „oe duchowa Warszawy podziemnej: 
w ten sposób maluje jej atmosferę: 


bie tak wyraźnie, czym była Warszawa dla pjej pozy, mieli owo poczucie „wielkiego 
kultury polskiej, gdyby nie jej strata. By- | humoru“, *tóry każe patrzeć na siebie z 
ła stolicą nie tylko z nazwy, głową i Set- wysokości spraw ponadosobistych. War- 
cem kraju mie z przenośni tylko“. „..W |szawa nie dała się ujarzmić, moralnie była 
natchnionym 4 lekkomyślnym sercu OKU- niepodległa, górowała wolą wałki wiecz- 
pacyjnej Warszawy łączyły się najskrajniej |nie żywą, zapalną i — dowelpną", 

sze przeciwieństwa; pogoń za łatwym ZY*| W samej sztuce poeta pisze w słowach 
skiem i ofiarność, bohaterstwo i kawalat | następujących: 

stwo, dowcip i straceńcza odwaga. Wiecz- | À 

nie płonące ognisko > WER zi „+. Właśnie na wesoło, dowcipnie, ge- 
ła Warszawa w czasie najokrutniejszego | Stem 
terroru nie z biernego cierpiętnictwa i re- 


bijał się dowcip, żart z wroga, nieustępli- |sy konspiracji ukazać w 


Wystawa sztuki francuskiej, z kiórą od 
lat 7 straciliśmy bezpośredni kontakt, wzbu 
Sais w stolicy zwvozumiałe zainteresowa 

e. f 


1 


sem, wyzbyte żenującej tromtadracji pa- | 
triotycznej. Konspirację postanowili ujaw- i 
nić taką, jaką była -- warszawską, umie- | 


im sprostać, nie zajmie przodującego miej 
sca w pochodzie całego narom naprzód 
i wzwyż. f ZB. 


tylko ucho wrażliwe”, Wreszcie o samych 
autorach „Zamachu”' czytamy: 
w» Sądzę, że te zalety scenicznego ję- 


jącą ponad grozę wznieść pogodny i drwią- | zyka, jego giętkość, cóżnorakość, subtelność 


cy uśmiech, górującą intelektem i sprytem 
w walee z gestapowskim wywiadem...*, 

we Akcja rozwija się wartko i pozywa 
ciekawość widza jak romans detektywny. 
Wątki intrygi snują się i splątują | tak 
zwrotnie i nieoczekiwanie, że widz do koń- 
ca dramatu żyje w napięciu zbliżającej się 
niespodzianki, Dopiero ostatnia scena na- 
syca ciekawość ciągle pobudzaną, przeci- 
na napięcie odkrywając zwycięskiego przy- 
wódcę zamachowców”, 

Poza tym artykuł znakomitego poety 
podkreśla walory stylistyczne sztuki, Czy- 
s, m. in, następujące ciekawe. reflek- 
8, 

"= Co to jest dialog prawdziwy? Do- 
bry dialog naśladuje tak ściśle mówiące po 
staci, że w.nurcie jego wymowy ginie świa 
domy podszept autora“, „... Mimo, iż sztu- 
kę pisało dwu autorów, a może właśnie dla- 
tego, spółka ich połączonych umiejętności 
stylistycznych wzpółdziałała tak zgodnie i 


. 
. 


| 


pełnym zawadiackiej prostoty i spry- zarazem krytycznie, że ustrzegła, ich przed 
|tu — tak ukazują się naw uczestnicy Za- | powszechnie spotykanym błędem jaskrawe- 


zygnacji, Nad smutek i przygnębienie wy- | machu”, „. Dygat 1 Breza postanowili cza- | go indywidualizowania języka. 'W wielora- 


realistycznym i 


kiej mowie ich dialogu odchylenta charak- 


wa zaczenność — i właśnie lekceważenie, | ksztatcie, nie sfałszowane werbalnym palo- | terwzujące sę subtelne, uchwycić je może 


- 


i naturalność wnieśli debiutujący autorzy 
dramatyczni jako wiano z nagromadzoncx* 
dorobku innej gałęzi sztuki pisarskiej, w 
której są doświadczonymi praktykami — 
z powieści, Breza jest autorem powieści psy 
chologicznych, w których proustowska de 
ciekliwość i wielostronność widzenia zna. 


okupacji, po 
wieść „Jezioro Bodeńskie“ od razu wysu: 
nęła go na czoło nowej generacji prozato- 
rów, szczycącej się przecież tylu rzetelny- 
mi talentami, Obaj pisarze są warszawia* 
nami", 

To, że autorzy „Zamachu* są synami 
Warszawy w najistotniejszym sensie, gdyż 
w tej atmosferze kulturalnej rozpoczęli 
karierę pisarską i do niej duchowo należą 
— jest gwarancją, że sztuka, którą mamy 
wkrótce ujrzeć na scenie Teatru Miejskie- 
go w Lublinie ,da nam niestałszowany, rz% 
czywisty i pasjonujący obraz walk pod 
ziemnych zakongpirowanej stolicy. h 


ł 
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- „Ziemia lubelska kryje w 
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UBECsSER 


wiele niespodzianek“ 
oświadcza słynny geolog prof. dr. Julian Tokarski 


Stynny uczony, geoiog i pstrograf, prof. 


UMOS taki młody i z takim dynamizmem, 


är. Julian Tokarski, długoletni Rektor Po- | nie zestrupieszały w fonmułkach t dziwac- 


I sciniki Lwowskiej, Członek Rzeczywisty | 


Akademii Umiejętności w Krakowie i in. 
Tow. Naukowych, obecnie jeden z profe- 
"sorów Wszechnicy Jagielicńakiej, podczas 
swego pobytu w Lublinie udzielił przed- 
stawicielowi „Gazety Laubełakiej" następu- 
jącego wywiadu: 

— Na watępie muszę stwierdzić, że je- 
stem zachwycony Lublinem. Przebywam 
w nim poraz pierwszy i od razu doznałem 
silnego wrażenia, Zarówno położenie Lu- 
blina, jak i jego zabytki, szkoda, że tak 
zaniedbane, są ciekawe i malownicze. 
Moim zdaniem przed Lublinem otwiera się 
wiele możliwości nieznanych dawniej, kie- 
dy to miasto znajdowało się jak gdyby na 
uboczu. Lublin może się w szybkim tem- 
pie rozwinąć i to byłby pozytywny Sens 
wojny, która choć była straszliwą, jednak 
rozbudziła wiele wartości i wyzwoliła drze 
miące dotychczas siły. 

TERRA INCOGNITA 
;— Czy pan Rektor przybył do Lublina 
w jaktmś określonym celu? 

— Przyjechałem na zaproszenie Uniwer 
sytetu im. Marii Curie-Skłodowskiej. Cho- 
"ło o pewne prace organizacyjno - nau- 
kowe, oraz chciałem zapoznać się z mo- 
żliwościami badań geologicznych na Lubel- 
szczyźnie. Wśród wykładowców. tej Uczel- 
ni mam swych uczni; pragnąłem ich od- 
wiedaić, zasięgnąć fnformacyj, udzielić rad 

Lubelszczyzna jest prawie zupełnie nie 
mana. To prawdziwa terra incognita. Od 
łat 50-ciu nie prowadzono tu badań geo- 
ogicznych w sensie odkrywczym, a tym- 
czasem tutejsze formacje mogą przynieść 
przy odpowiedniej pracy dużo niespodzia- 
nek, a nawet rewelacyj i walnie się przy- 
służyć zarówno nauce, jak życiu gospo- 
Jarczemu kraju. 


W całokształcie badań nie należy prze 
oczyć żadsego szczegółu. Po zbadaniu po 
wierzchni, co ma przecież kapitalne zna- 
czen'e i co się ciste zazębia z gleboznaw- 

"em, należy przejść do badań pod po- 


` wierzchnią, przez liczne wiercenia, które 


dać mogą wyniki zgoła nieoczekiwane, 
TUeM.C.S. — PIONIEREM 


winien stać się plonierem? 


twach powinien przodować w lodaniach, 
i pracy odłzryńwczej, W ciągu tych kilku 
dni poznałem dokładnie możliwości, a jed- 
nocześnie braki tutejszej Wszechnicy. mMo- 
żliwości są olbrzymie, lecz braki podcina- 
ją doskonałe rokujące prace wstępne, Te 
traki -—— to niewystarczające dotacje na 
rozwój poszczególnych katedr t zakładów. 
Jeśli ehodz! o przedmioty bliskie — geo- 
logię i petrografię, stoją przed nimi oł- 
brzymie zadania. Dzięki pomocy i dobrej 
wol Dziekana Wydz. Przyrodniczego, prof. 
dr. J. Mydlarskiego, oraz energii i pracy 
moich uceni, zarówno katedry, jak zakła- 
dy geologii i petrografii z mineralogią, 
stoją na poziomie. Lecz powtarzam, ażeby 
praca dała efektywne rezultaty, należy jej 
ułatwić rozwój. 
CZYNNIK SPOŁECZNY i 
— Jak pan Rektor to sobie wyobraża ? 
—wWedla mego przekonania powinien 
dojść tu do głosu czynnik społeczny, przez 
rozwin'ęcie zainteresowań w kierunku ba= 
dawczo - odkrywczym, jak i przez gtosun- 


| kowo niswielkia dotacje. Gdyby dajmy 
| na to miejscowe Rady Narodowe przezna- 
ezyły kwotę kilkudziesięciu tym złotych 
na zakład geologii wydatek ten wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwe, zwróciłby 
się w bardzo krótkim czasie, a odkrycia 
przyniosłyby”nie tylko korzyści mauce sā- 
mej, lecz znaczne bogactwa całemu woje- 
wództwu, ba! nawet krajowi. 

Nie wiem, czy społeczeństwo lubelskie 
zdaje sobie sprawę, że zamieszkuje tere- 
ny, kryjące wiele niespodzianek, które 
mogą wprowadzić zasadnicze zmiany w 
życiu miejscowysn. Wszak przez lubel- 
szczyznę łdą wielkie linie geologiczne i 
byłoby wielkim błędem gospodarczym, gdy 
by zaniechano badań pokładów. 

Uniwersytet Maril Curie-Sklodowskiej, 
powtarzam, cachuje wielki rozmach, mło» 
dość i umiejętny. dobór kudzi. Czynnik spo- 
łeczny powinien więc wyzyskać placówkę 


naukową w całej pełni. Umożliwienie w sen 


sie jmteresów zarówno terenowych, jak 1 o- 
gólnokrajowych pracy ludziom, którzy Zo- 

! stali na owej placówce osadzeni, przynieść 
może Lubelszczyźnie olbrzymie zyski zu- 
pelnie realne. 


L 

Sprawa papieru 

wreszcie realna? 

Jak się dowladujemy, akeja w spruwie 
przydziału papieru Sekcjom Skryptowym 
Bratnich Pomocy Studentów obu Uniwe- 
sytetów łnbelskich doprowadziła do przy- 
mana po 500 kg papieru na uczelni, Pæ 
pior mo być sprowadzony niebawem w ræ- 
mach transportów „Społem* 1 rozdzielony 
pomiędzy Sokcje Skryptowe obu „Bratnia- 
ków, 


życzyć by sobie tylko należnio, ażeby 
ów papier rzeczywiście nadszedł szybko | 
mög? jeszcze w bieżącym roku akademie 
kim zostać zużyty na druk skryptów, któ- 
rych brak odczuwają dotkliwie studema 
tubelscy, 


miny na K..L.-n 

Egzaminy na Wydziale Prawa i Nauk 
Społeczno-I. ę>nomicznych na Katolickiną 
Uniwersytecie Lubelskim trwać będą od 13 
do 18 bem, wiącznie, 

W sesji majowej muszą być zdawane €- 
gzaminy ze wszystkich przedmiotów, Se 
sja poprawkowa odbędzie aię w czerwcu. 

Rok skademicki 1046 na Wydziałe Pra- 
| wa | Nauk Społeczno-Hikonofnicznych roze 
| począł się 2 kwietnia i trwać będzie do 31 
|slerpala be. Zketał on podatelny na 2 se 
KORY. 1-szy semestr trwa od 2 kwiet- 
inla do 8 czerwca br. semestr 2-gi od 11 
| czerwca do 31 sierpnia br. 


| Zapisy dla nowowstępujących odbywał» 


się od 1 do 12 kwietnia br, a 


Student lubelski woła o pomoc 


Dnia 9 bm. odbyła się w godzinach po- [nych UNRRA, przydziałów dla stołówek, 
|PARCAA papieru na skrypty itp. Prze- 
mówienia poszczególnych delegatów były 
z udziałem przedstawicieli Bratnich Pomo- | wygłaszane z dużą swadą i rzeczowo, a 
cy, kół naukowych, starostów poszczegól- | poziom dyskusji wysoki. Starano się wszech 
nych lat studiów, przedstawiciei  niektó- | stronnie naświetlić sytuację i choć dele- 
rych organizacji młodzieżowych, wreszcie | gaci przemawiali gorąco, nie wybuchło ant 
prasy. Niestety nie wszyscy zaproszeni sta- | razu zacielrzewienie, tak częste na zebra- 


południowych organizacyjna konferencja 
międzyuczelniana uniwersytetów lubelskich 


wili się na konferencji, co świadczy o sia- 
bym wyrobieniu społecznym szeregu osób. 


aiach młodzieży, 
Nie przesądzając wyników starań mło- 


Niemniej jednak konferencja zgromadziła | dzieży akademickiej, borykającej się na te- 
liczne grono młodzieży, której probłeniy |renie Lublina z olbrzyniimi trudnościami, 
akademickie nie są obojętne i która pra |należy stwierdzić obiektywnie, że poloże. 
gnie brać żywy udział w studenckiej pra- ! nio studentów lubelskich uczelnt akade 


cy społecznej. 
Konferencję zagaił wiceprezes Bratniej 


miekich jest wyjątkowo ciężkie. Frzygnia- 
tająca większość tutejszej młodzieży aka- 


Pomocy Studentów UMCS, kol. K. Rozmi- | demickiej, to ludzie, z którymi wojna obe- 
łowski, potrosze jako inicjator zebrania, |Szła sią nadzwyczaj surowo, niszcząc im 
potrosze jako gospodarz, gdyż konferencja | rodziny, domy, a więc pozbawiając choćby 
Jodbyła stę w lokalu stołówki akademie- | najskromniejszego oparcia, tak w sensie 


kiej UMCS, przy Al. Racławickich Nr 21. 


materiałnym, jak 1 moralnym. Warunki stu 


Jako poszczególne punkty porządku | dów są niezmiernie ciężkie, a stypendia 
-- Czy pan Rektor uważa, że UMCS po- | dziennego wysunięto sprawy zagwaranio- obejmujące bynajmniej nie wszystkich, zu- 
wania kart żywnościowych” I-ej kat, dla pełnie niewystarczający. Brax pomocy, nie- 


— To jest moje najgłębsze przekonanie. ' studentów, przydziału paczek wielkanoc- 
| min 


Koło Polonistów na K.U.L.-u 
zorganizowało Repetytorium dla maturzystów 


Koło Polonisfów Słuchaczy Katolickie- 
go Uniwersytetu Lubelskiego pod patrona- 
te=- kuratora Koła, prof. dr Juliusza Klet- 
ni.. przy współudziale Sekcji Metodycz- 
nej Tow. Literackiego tm. Adama Mickie 
wiezą, urządzą repetytorium z historii U- 
teratury polskiej dla maturzystów, na któ- 
re złoży się 10 wykładów protesorów lu- 
„.iskich szkół średnich. Wykłady odbędą 
się w następujących terminach: 

10.5.46: Piśmiennictwo średniowieczne w 
Polsce — prof. Maria Kossowska. 

18.546: Jan Kochanowski — dr Stani- 
ław Papierkowski. 

15.5.46: Ignacy Krasicki — prof. Zyg* 
munt Tołwiński. 


17.546: Fredro na tle komedii polskiej 
- prof, Małgorzata Szewczykówna. 


22.5.46: Juliusz Słowacki — prof, Zofia 
Kruszewska. 

24.5.46: Bolesław Prus — 
Araszkiewicz. 

27.546: Stefan Żeromski — dr 
Araszkiewicz. 


dr F'elixs 


29.5.48: Stanisław Wyspiański — dr Zyg | jadznią 


munt Bowriik. 
31.5.46: Najnowsza poezja polska — Je- 
rzy Pleśniarowicz, ; 


ET zg odżywienie, brak mieszkań, 
o pogarsza jeszcze sytu 
wojenną, Rezultatem jest Jdt 
procent gruźlicy otwartej wśród lubelskiej 
tałodzieży akademickiej, ` 

A jednak mimo tych wszystkica bra- 
ków, student lubelski nie wykołeił się — 
przeciwnie, pracuje nad siły, nie dojada, 
dąży wytrwale do dyplomu, aby z nawigw 
ką zwrócić skromne świadczenia w ałiiż- 


, | bie Państwa i społeczeństwa. Słusznym jest 


więc apel studentów lubelskich o pomoc, © 
ulgę choćby niewiejką, o umożliwienie na- 
choćby dwa razy dzi © 
wypoczynśk letni. 


-W toku dyskusji podniesiono m. tm, spra 
wę braku chleba w stołówkach studenckich, 


Celem Koła Połonistów Słuchaczy KUL | Rzeczywiście jest to zjawisko wysoce nie- 
była nie tylko chęć ułatwienia młodzieży | Pokojące. Brak chleba kontyngentowego, 
licealnej przygotowania się do egzaminu | który, jak się okazuje, jest podstawą po- 
dojrzałości, ale także myśl przyczynienia | żywienia rzeszy studenckiej, must zostać 
się do wzbudzenia i spotęgowania zamiło- | natychmiast zlikwidowany. 
wania do studiów nad językiem polskim i | Kraj nasz został straszliwie epustoszo- 
literaturą ojczystą. ; ny i Państwo stanęło wobec szeregu trud- 

Repetytoriim odbywać się będzie w auli nych probłemów, które należy rozwiązy- 
KUL-u, At. Racławickie 14. Początek wy- |wać kolej- Studiująca młodzież otrzyma- 


20.35.48: Pogląd Mickiewicza na przesz |kladów o godz. 19-ej. Wstęp na jeden wy- | ta już sporo dowodów, ża los jej nie jest 


ing t przyszłość Polski — prof. Jan S'om- 
"owvski. z 


kład zł 15, abonament na wazystkią wy- | dla Państwa obo; 


1 na pewno z po- 
kiady zł 90. jprawą aytascji ogólnej 


= 


rzecz studentów wzrosną. Niemniej jednak 
są szczególnie trudne tereny i do takich 
należy teren lubelski. Młodzież więc za- 
mierza zaapelować do czynników decydu- 
jących w tej mierze, a więc do przedsta: 
wiciedł województwa, miasta, Rad Naros 
dowych, związków zawodowych, stronnictw 
politycznych itd., oraz szerokich rzesz spo- 
łeczeństwa. Młodzież akademicka rozumie 
że za pewne dodatkowe świadczenia, należy 
się z jej strony odpłata, to też nie uchyla 
się od szeregu prac, których się chętnie 
podejmie (np. wykłady w fabrykach, czy 
iP pogadanki oświatowo-kulturał. 
ne ibp.), 


Uchwałono wszcząć przede wszystkim 
akcję uświadamiającą ogół o potrzebach a- 
kademielich przez propagandę w prasie 
i radio. Przedstawiciel „Gazsty Lube 
skiej" oświadczył, że jego pismo pierwsze 
wprowadziło stały dział poświęcony życiu 
akademickiemu, gdzie wszelxie bolączki, 
potrzeby, oras plany studenckie znajdują 
wierne odbicie i raz jeszcze wezwał mło 
dzież do ścisłej współpracy æ pismem, 

Uchwałono, aby następna konferencja 
odbyła się 20 bm. z jak najticzniejszym 
udziałem reprezentantów młodzioży, Na 
‘konferencji następnej mają zapaść już spre 
cyzowane uchwały i ustalony ma być pro: 
gram, z którym przedstawiciela studentów 
wystąpią wobec czynników decydujących. 
Konferencja, jaka aię odbyła, przyniosia, 
trzeba przyznać, wiele pozytywnych rezul- 
tatów. Przede wszystkim znaczna część 
młodzieży, pogrążona dotychczas w stw 
diach i dziwnym stanie odrętwienia, za: 
czyna się powoli ruszać, organizować i in 
teresować swoim własnym życiem. Na dro- 
dze legalnej, w harmonii z innymi organi- 
zacjami akademiela młodzież lubelska pra 
gnie zostać wysłuchana przez czynniki mias 
rodajne, aby tym gorliiwiej pracować w 
dziele odbudowy kraju. 


Kilety Loieryjne 
pf oazy padac; 
aństwowej Loterii Klasewej 
Sa hagati t wkKkolektarze 
Edwina Michałowskiego F 
Bernardyńska 28 telefon 34-51 | 
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Nowy pas 


W kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Gó- 
tee w Częstochowie ma dziś miejsce ob- 
chodzący nas, łubelskich diecczjan, obrzęd 
konsekracji biskupiej J. E. ks, dra Stefa- 


obecni przez delegację. 

Każdy biskup-nominat ma obowiązek 
przyjąć sakrę biskupią w ciągu 3 miestę- 
cy po otrzymaniu papieskiego pisma no- 
minacyjnego, którym jest w tym wypad- 


ku pisana odręcznie na pergaminie i pod- ' 


pisana przez Ojca św. bulla. Ks. biskup 
Wyszyński, na wypadek, gdyby bulla na 
ezas nie nadeszła, otrzymał zezwolenie pa- 
pieskie na konsekrację i ingres przed jej 
uadejściem, Reminiscencją starochrześcijań 
skiego zwyczaju udzielania sakry biskupiej 
w Rzymie jest drugi indukt, zezwalający 
naszemu nominatowi na przyjęcie święceń 
poza Rzymem z rąk 8-ch, pozostających 
w łączności ze Stolicą Apostolską. bisku- 
"pów. Dziś, w Częstochowie, będą nimi ks, 

prymas Hlond, jako główny konso. 


“CAZER LUBEESKARE - 


—— 


terz 


ro powie dzieło to człowiekowi, wierzące- 
mu w cudowne działanie łask bożych! U- 
każą mu się naocznie — wielkie rzeczy 
boże, sięgające skutkami swymi wieczno- 
ści samej!" i 

Jesteśmy przekonani, że konsekracja Wi- 
skupia 1 inne święcenia katolicxian di- 
chownych, przeniesione na ekran, cieszyły 
by się niezwykłym powodzenieni, ¿aho 
prawdziwa uczta z piękna i podniosłości, 

Obrzęd święceń biskupich ma trzy czę- 
ści, przerywające w oznaczonych chwi- 
łach zwykły bieg mszy św. Są to: 

1. Przygotowanie, mające miejsce przed 
msz% św., zlożone z dskretu nominacji bi- 
skupiej, przysięgi 1 egzaminu nominata; 

2. Właściwy akt konsekracji, zacnodzą- 
cy też przed owangelią, złożony z wkła- 
dania rąk, raodlitwy konsekracyjnej, na- 
maszczania głowy i rąk - olejem św. oraa 
wręczenia pastorału i pierścienia; 


Diecezji Lubelskiej 
"> Dzisiejsza konsekracja J. E. Ks. B-pa Wyszyńskiego 


. m Pw: 


Nr 1 


30 4430) 


Francja pragnie pomagać 

Ambasada francuska w Polsce zwróci 
ła zię oficjalnie do UMCS z zawiadomie* 
niem, że szereg. uczelni francuskich zgło* 
silo gotowość przyjęcia 100 studentów pol» 
skich, ewentualnie doktorantów, celem dale 
szych studiów na francuskich uniwerzyte- 
| tach. 

Zainteresowani mogą skłodać podania do 
Rektoratu UMCS za pośrednictwem Dzie 
kanatów. 


3. Inżronizacja, dokonywana też przed 
ostatnią owanzelią mszy św. poeprzeózona 
wręczeniem mitry 1 rękawiczek liturgicz- 
nych, a zakończona błogosławieństwem bi- 
skupim. 

W azczegółach obrzęd konsekracji prze 


GUSTA OTS" ZES RA E 

| biega. następująco: "EGZ KUEKENNĄ 
1. Przygotowanie, Na dzień konsekracji A . 

i biskupa przygotowuje się dwa ołtarze: (btkke obejmuj”: 

jwiększy dla biskupa-konsekratora, mniej- | ; l A E 

szy, boczny dla nominata. Biskup-xonse- | ZZA 7 

krator siada przed większym oitarzem, a | AP, S POCZ. 12 

biskupi-asystenci przyprowadzają nomina- | Ki 

ta, ubranego w bialy ornat, od bocznego | U RSY 


ołtarza. Po głębokim ukłonie siadają wszy- | 
scywiaprzeciw konsekratora. Starszy z a- | 
systentów oświadcza konsekrtrorowi, Że | 
Matka Święta, Kościół Katolicki żąda, aby ` 
tego kapłana podwyżązyć do godności bi- : 
skupiej. Konsekratór pyta: „Czy macie! SKRYTKA POCZTOWA 405. 
| (Dalszy ciąg na str. 1-cj), 


Aa Po okończebiu-haukt gd 
-śWiódęciwa:: 


krator, oraz ks. ks. b-pi K. M. Radoński, 
ordynariusz włocławski i St. Czajka, su- 
fragan częstochowski, kolega uniwersytec. 
ki z KUL nominata. : 


Jeżeli v- ciągu 6-ciu miesięcy od ode- 


LEKI Z DARÓW UNRRA 
BYDGOSZCZ. 


Wiadomości z kraju 


b ! dni sprzęt, które wspólnie" z jednostkami | szenie Rzqdu polsidego grupa artystów 
Wydział Weterynaryjny | polskiej: marynarki wojennej przeprowa- | radzieckich, która dała ostainio śwreg 


brania wiacomości o nominacji nominat 
be słusznych przyczyn nie przyjmie sa- 
kry, z aamicgo prawa traci biskupstwo; 
Ka. biskup Wyszyński mógł konsekrować 
się bądź we Włocławku, skąd do nas przy- 
zhodzi, bądź w Lublinie, lecz pobożność 
maryjna skierowała go na Jasną Górę 
Odbędzie się tam owo misterium konsekra- 
cji biskupiej, które dość rzadko da się wt 
dzieć — w Lublinie konsekrowano 9.10 
t938 r. śp. ks. b-pa Gorala, o którym nie 
zawahano się napisać: „Szereg różnych ob- 
. rzędów, podkreślonych obecnością aż trzech 
siskupów, łączy się w piękną całość, wy- 
wierającą potężne wrażenie. Jest to istne 
„dzieło Ducha świętego, zarówno w słowa-1 
jak i znakach, już dla widza, patrzącego 
. na tak wspaniałą uroczystość tylko z punk 
tu widzenia artystycznego. A cóż dopie- 
| a A 02] 
Wszystkim, którzy wzięli udział w po- 
grzebie A 
ś p. Antoniny s Toniaszewskich 
BACIOR | 
a w szczególności ks, Jankowskiemu, 
jak również panu Dr. Brasieckiemu za 


: troskliwą .i. bezinteresowną opiekę le- 
„karską w oStataieh dmiacii zła ę 


kochancj matki składa „B 
i h w głębokim żalu -" < 
122110: / RODZINA- © 


mał wagon leków z darów UNRRA. Lekar | szczenia wód przybrzeżnych. 


Urzędu Województwa Pomorskiego otrzy-| dzą akcję dalszego odminowania i oczy- | przedstawień i koncertów, zacieśniając swa 


imi występami artystycznymi wymianę war 


m m mM IMM Iai N N nn c M M IM NL wn NN 


stwa te zostały przydzieione lecznicom we 
terynaryjnym, powiatowym ośrodkom ho- 
dowianym, powiatowym iekarzom wetery- 
naryjnym i wszystkim  stacjom rozpoz- 
nawczym. Oczekiwany jest dalszy trans- 
port laków. 


JÓZEF KRISTELEWSKI 
POWRÓCIŁ DO POLSKI 
TORUŃ. Znany przed wojną literat, au- 
tor głośnej książki antyniemieckiej p. t. 
„Ziemia gromadzi prochy“, Józef Kisielew 
ski, zawzięcie ścigany w czasie okupacji 
przez gestapo, zdołał szczęśliwie przedo- 
stać się za granicę, skąd niedawno powró- 
cił i osiadł na Kaszubach, Kisielewski po- 
siada poważny dorobek twórczy z okresu 
wojny. 
PRZERWA W PROCESIE 
STUTTHOFSKIM 
GDAŃSK. Rozprawa sądowa w proce- 
sie przeciwko zbrodniarzom z obozu Stutt- 
hof została przerwana do dnia 15 b, m. 


MIN. MINC OBJĄŁ URZĘDOWANIE 
WARSZAWA. Minister Przemysłu Hila- 
ry Minc po dłuższej chorobie powrócił do 
zdrowia i objął urzędowanie. 
DALSZE ODMINOWANIE PORTÓW 
" W GDYNI I W GDAŃSKU 
WARSZAWA. Między polską i radziec- 
wojenną zawarte nz 
w - 
szym portów w Gdyni i w 
Gdańsku oraz zatoki gdańskiej, W związ- 
ku z tym przybyły do naszych portów tra- 
| wlery radzieckie, zaopatrzone w odpowie- 


LUSTRACJA ODDZIAŁÓW 
STRAŻY KOLEI PAŃSTWOWYCH 
SZCZECIN. W Szczecinie zakończył lu- 

strację oddziałów Straży Kolel Państwo- 
wych główny komendant S.K.P., gen. Gó- 
ral-Kraszewski, który prowadził imspek- 
cję terenową w zasięgu dyrekcji kolejo- 
wych w Ełku, Olsztynie 1 Szezecini 


ODZNACZENIE -` 
ARTYSTÓW RADZIECKICH 
WARSZAWA. W dniu 9 b. m. z okazji 
uroczystości rocznicy Zwycięstwa, została 
odznaczona w Belwederze przez Prezyden- 
ta KRN bawiąca w Warszawie na zapro- 


- 


Poradni Prawnej 


nanana ZAKŁAD MECHANICZNY 


pt. „ZAR“ Lniwika Paroszkiewicza 
Lublin, Krak-Przedmieście 41. Tel. 50-39 


kół sr pode ślimakowych i wrzecion 


tości kulturalnych między Polską į ZSRR. 


WALNE ZEBRANIE 
NACZELNEJ IZBY APTEKARSKIEJ 
WARSZAWA. Ostatnio odbyło się do 

roczne Walne Zebranie Naczelnej Izby 
Aptekarskiej, w którym wziął udział mi- 
nister Zdrowia dr. Fr. Litwst wraz z 
przedstawicielanni Ministerstwa Zdrowia. 


z A MMSE KW 


Kursy Szoferskie 
Z przeszkałeniem w varsziotach 
Lublin, Żmigród 6, telefon 12-18 


Wpisy i informacje codziennie. 


Wajskowi I przceowiiey państwowi 
zniżki. 


towarzysze z dobrze wypchanymi plecakami "oz: 


— Nie krzyczcie tak ludzie, bo zwabicie szko- | n.ieszczali gdzie mogli, przeważnie pod ławkami, 


MARIA_ MALISZEWSKA - D| - — Panie, panie, to mój tobółl 
y LA/ pow! 
BYLE DO WIOSN 66) Nad wsz'stkim górował gardłowy, szczekają- 
87 ; cy gdzieś przy dalszych wagonach głos: 
ROZDZIAŁ I. R — Raus! Rauuuus! Alle rrraaaus| 


Pociąg z hukiem, chrzęsiem łańcuchów i sapa- 
niem lokomotywy wjeżdżał na peron siedlecki, Ol- 
brzymi tłum ludzki, który od dłuższego już czasu 
czekał na tę chwilę, rzucił się ku wagonom. m 
*łano sobie po nogach, przewracano co słabszych, 
tratowano się w dzikim pośpiechu. Koło wagonów 
stworzyl się natychmiast zator nie do przebycia. 
Tłum w rozpędzie rzucał się na wszystkie 
GR przedziałów i, jak odrzucony żywiolową 
siłą, cofał się w popłochu-od tych, na których wid- 
niały napisy: „Nur fuer Deutsche”, albo „Fuer 
' Wehrmacht und SS Truppen" z okien tych prze- 
działów ironicznie uśmiechnięte, wypasione twarze 
poglądały z pogardą na polski motłoch. 
Najrozmaitsze okrzyki krzyżowały się w chłod- 
iym, nieledwie jeszcze mroźnym powietrzu przed- 
ATAR , 
— Pame, panie konduktorze, czy to aby na 
Warszawę? i : 
* Ay to na Aa ga A 
= nas stąd nie wyrzucą > 
— Nach się pani tak nie pcha! Widzieliście 
“jal Szuauglerka i tak i Ważna: i 
1% pami go jesteś? trabinil 


Z 


Jakiś cienki głos kobiecy krzyknął przera- 
źliwie: ; 

— O Jezu! 

Pokrył go natychmiast ogólny hałas i wrzask 
kiębiących się koło pociągu ludzi. Tadeusz popycha 
ny falą ludzką, posuwał się ku dzwiczkom prze- 
działu. W obu rękach dźwigał walizy, które ciąży- 
ły mu ogromnie, torował sobie drogę łokciami, ale 
mimo, że nie należał do słabych mężczyzn, chwila- 
mi miał uczucie, że się nie dociśnie. To też z praw- 
dziwą ulgą odetchnął, kiedy sam nie wiedząc jak, 
znalazł się wepchnięty przez tłum we wnętrze wa- 
goonu i mógł władować swój bagaż na drewnianą 
półkę nad ławkami obok jakiegoś wielkiego, mięk- 
kiego toboła i drewnianej skrzynki, wwindowa- 
nej tam przez wysokiego, czerstwego gospodarza 
w kożuchu i baraniej czapie. z 

Był to pulmanowski wagon III klasy w okrop- 
ny sposób zniszczony, zaśmiecony 1 odrapany. 
Ławki były już oczywiście wszystkie zajęte prze- 
ważnie przez kobiety, w których na pierwszy rzu 
oka odgadnąć było można zawodowe szmuglerki. 
Nienatura'rie wypchane. pod skrzyżowanymi na 
piersiąch chustkami, z pewnością kryły na wydat- 
nych Biustach słoniny, obok aich raizerni 


swe toboly. i 

Towarzystwo, dostawszy się już do wagonu 
forzuciło kiótliwy ton i zaczęło nawiązywać ży: 
wy kontakt towarzyski. 

Tadeusz, wybrawszy sobie stojące miejsc 
przy oknie, do połowy zabitym dyktą, przysłuchi- 
wał się tym rozmowom, kątem eka sprawdzając 
c> pewien czas obecność dwu ciężkich waliz ra 
półkach. 

Jakaś mizerna dziewczyna w wytartym płasz* 
czyku zaniepokoiła się nagle, wyjrzawszy przez 
— Czy nas aby stąd Niemcy nie wyrzucą? 

— FE, chyba nie, — odpowiedziała jej gruba 
babina, najwidoczniej ogromnie „bywała na tej lit 
nii kolejowej — jak mają wyrzucać, to odrazu, 
a nie tak przed samym odejściem pociąfu. Tutaj 
chyta już nie wyrzucą. Może w Mińsku, jakby ina 
było potrzeba. W zeszłe sobote jakieśmy jechalią 
to do Mińska było wszystko dobrze, a potem... 

Z Ge akc wagonu kobiecy głos z prze: 

em opowiadał: i 
pe — ..to jak mężczyznom kazali oddzielnią 
a kobietom oddzielnie, myślę sobie źle, ba Pieku- 


£|towski, co ze mną jeździł, miał całą ćwiartkę ciet 


lęciny, to ja powiadam... 
Ktoś nieśmiało dotknął ramienia Tadeusza 
Ten drgna?t, ale no chwili już zobaczył przy sobia 


hi... . _ {Dalszy ciąg na str. 7-ej). 
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oOKELSKA 


Słońca, rucha, powietrza 
| dzieciom Lubelszczyzny 


Dnia rium T Szkol ciele, któ: z własnej woli zgłaszają się |z tago, że apetyt wię zwiększy, gdy nie bę- 
ed prira: T ai sm go można n*svcić?.. Ministerstwo O-  łoienię spośród zebranych Wojewódzkiego 


nego Lubelskiego odbyło się zebranie przed . do tej pracy. 
stawicieli władz oświatowych, samorządo- 


Planowość i przemyślane cechuje orga- | światy wpra ~ zie ; ros 


: Str. ? 


Wśród głosów tych na pierwszy pian wy- 
sunął się ofiarny rozumny projekt dr Frey. 
taga — naczelnego lekarza Ubez *"oz1inl 
Społecznej w Lablinie, który przyrzokt gru 
pie dzieci udzielić subsydium z rami>nia 


tej instytucji, 
Na zakończenie obrad zdecydowano wy- 


ciężaru wzięło na | Komitetu Opieki nad Dzieckiem przy Ku- 


wych, społecznych, charytatywnych, na |nizowanie kolonii, Sprawa ta jednak na- |sieble, przyrzow.,ąc dość duże subsydium. |ratórium Okręgu Szkolnego Lubelskiego. 


którym omawiano sprawę szczególnie wiel- 
kiej wagi: sprawę kolom 1 półkolonii ála 
tzieci i młodzieży. 

"Przewodniczący w imieniu kuratora — 
naczelnik ob. Óstaszawski, po powitaniu 
zebranych scharakteryzował stan zdrowo- 
tny naszej młodzieży. Stwierdził on, że, 
zgodnie z wynikami badań lekarskich, co 
trzecie dziecko nasze jest niedożywione, a- 
nemiczne, zagrożone czynią gruźlicą. Złe 
warunki mieszkaniowe, mała wartość od- 
żywcza pokarmów, koszmarny okres wo- ER E LA A kaysinik Gó 
TS E E E PA O: Mamy!“ Po odczytaniu buli papieskiej 
w POR TApie czai RES zyc bę lub równoznacznęgo pisma nominacyjnego, 
pca Agie pary Pc ot kd paid | elekt na klęczkach odmawia słowa przy- 
az irca YO WO isięgi na wierność kościołowi, papieżowi i 
age, zyc E zdr l jego nastepcom oraz wyznanie wiary kato: 
„on wyszedł ZY, priog sr lickiej. Po tym akcie konsekrator i elekt 
OE: OE A EAP odprawiają mszę św. aż do lekcji wiącznie, 
ym Ba Ja a ab Jak aday ma mlm olara 

a sprawa do 

którzy istotnie Pa isc wyrazić SWĘ | 2. Właściwy akt konsekracji, Przed e- 
miłość do niego. Nie sztuką jest bowiem | Wangelią elekt wraca znowu przei kon- 
kochać własne dziecko i dnać o nie; chwila | Sękratora, który wykłada mu obowiązxi u- 
„obecna każe nam zająć się na równi każ. | rzedu biskupiego, po czym, gdy nominat 
dym dzieckiem, gdyż każle wymaga na- j leży twarzą w prochu na ziemi, odmawia 
szej pomocy, > się litania do Wszystkich Giri z Po 

i ~ jniej biskupi wkladają na plecy konselro- 

torium, 2e Ioane 20000 dzieci (s ago | Vanago księgę owangelli na zak, 2e chao 
«na Lublin przypada 5.000) musi znaleźć pbodzie PD POLA podiega i sam przy- 
miejsce na koloniach, Wyszukano w Okrę- PAE pa STEROW yN 

zu 112 punktów, przyda:ńych na umiesz- 


funduszów. Jeżeli kolonia osiągnąć mają 
właściwy skutek, muszą dostarczyć dzicc- 


pierwszym rzędzie dobrego w; żywienia, Co 


(Początek na str, 6-€j), 


Następuje teraz główny axt konsckra- 
czenie dzieci podczas letme miesięcy. Per | CJI: trzej biskupi wkładają ręce na głowę 
sonel wychowawczy stanowić mają nauczy- Wybrańca i mówią Chrystusowe słowa: 
„Weźmij Ducha Świętego“, po czym sam 
konsekrator odmawia krótką, główną mo- 
dlitwę kcnsekracyjną,  Skończy*szy ją, 
śpiewa rodzaj prefacji mszalnej, cpiewają- 
cej łaski i władze biskupie, Przerywając 
w pewnej chwili śpiew, gdy chór wykonujo 
hymn Veni Creator, namaszcza głowę i rę 
ce elekta, Namaszczenie oznacza tu odda- 
nie biskupa w szczególną opiekę bożą. Wre 
szcie wręcza nowemu biskupowi odznaki 
biskupie, pierścień, pastorał i cwangeliarz. 
| sastora? — metalowa, laska biskupia — 
| jest znakiem władzy pasterskiej, pierścień 
| symbolizuje nierozerwalny związek bisku- 
pa-pasterza z trzodą, ewangeliarz oznacza 
misję i władzę nauczycielską w diecezji, 


Powróciwszy do swego ołtarza, odpra- 
wią elekt giszę św. aż do ofiarowania. Po 
odczytaniu offertorium elekt, powracając 
do głównego ołtarza, ofiaruje konsekrato- 
jrowi 2 świece, 2 baryłki wina i 2 chle- 


Mydło i Pasta 
ail l W A” 


Poleca Wyt Art, Ch. „STRUGA“ 
k / Warszawy, 

Spół Warszawa — Wspólna 27, 

2075. 


Pięćdziesiąt lat pracy zawodowej w miad- 
stach Odessie, Moskwie, Łodzi, Vaaa, 

i Lublinie. Duże doświadczenie fachowe 
daje gwarancję należytego wykonania fo- 
tografii indywidualnej, grupowej, archi- 
tektury — portretów, Oraz przyjmujemy 
fotografie dia pomników wiecznotrwałych 
wypalanych na orcelanie-gwarantujemy 

; trwałość fotograiii 

w Firmie LUBWIK HARTWIG Ś-to Duska 8. 
i 1827 


| 


ku nie tylko słońca, lasów i łąk, lecz w | 


samorządowe, charytatywne, czy związki 
zawodowe, czy też inne organizacje, 


trafia na szereg trudności, wśród których | To jednak nie wystarcza. Pomoc musi dać 2 E De ne zadanie po 
j £ rwiście i cała zeństwo: to instytucja . sekcje: propagando finansową, go 
jedną z największych, jest oczywiście brak. | całe społeczeńs czy to przez y i spod — pragnie nie pominąć żadne 


go dziecka, które zamiast spędzać wczasy 


W toku ożywionej, twórczej dyskusji, wy |W dusznych mieszkaniach, na  zakurzo- 


toniły się różne projekty pomocy koloniora. 
SUI agoż o a I A 


Nowy pasierz Diecezji Lubelskiej 


by. świece oznaczają ofiarny trud kapłań- 


„| ski, wino i chleb są darami mazalnymi:. 


Odtąd nowy biskup, zostając przy oł- 
tarzu konsekratora, odprawia z nim mszę 
św. razem, dzieląc ołtarz, hostię i kielich. 

3. Intronizacja, Po mszy św. 'a przed © 
statnią ewangelią, ma miejsce introniza* 
cja nowcgo biskupa, poprzedzona oddaniem 
mitry i rękawiczek liturgicznych. Prowa: 
dzony przez konsekratora za rękę, siada 
nowy biskup na jego krześle, a jeśli kon- 
sekracja odbywa się we własnej katedrze 
elekta, zajmuje miejsce na swym tronie bi- 
skupim, Po chwili, w czasie uroczyątega 
Te Deum, nowy biskup, krocząc przez ko- 
ściół, błogosławi wiernych. 

Ceremonie kończą się przejawem wdzię* 
cznego serca. Dziękując konsekratorowi za 
święcenia, elekt klęka przed nim i śpie- 
wa: Ad multos annos!  Odebrawszy od 
konsekratora i asystentów braterski po- 
całunek, biskup nowy, odmawiając ostatnią 
| ewangelie mszy św. w całym majestacie 
jszaąt i odznak biskupich, powraca do swe- 
| go ołtarza, skąd przed półtorej godziny 
| wyszedł po święcenia w stroju  kapłań- 
skim, 

Prosta ceremonia wkładania rąk w po- 
łączeniu z ofiarą mszy św., pochodząca z 
czasów apostolskich, rozwinęła się z cza- 
sem, w przebogate i głębokie misterium 
święceń biskupich. Na ceremonie dzisiej- 
sze tych święceń ustalone w XIV w. zło- 
żył się obrzęd konsekracji papisża i sze 
reg momentów z tzw. liturgii  gallikań- 
skiej (powstałej w IV w. na terenach 
rzymskiej prowincji Galili, kryjącej w so- 
bie sporo pierwiastków liturgii wschodu; 
Karol Wielki zalecił duchowieństwu przy 
jąć liturgię rzymską, która galliikańską wy 
parła). 

W liście do duchowieństwa diecezji, wy- 
danym na dzień dzisiejszy, ks. bisk::p Wy- 
szyński prosi swych diecezjan o pamięć w 
modlitwach. - Ks. Z. Goliński 


nych ulicach, a często na cuchnących po 
nurych podwórkach — powinno nabrać sił 
fizycznych, teżyzny wewnętrznej w bezpo- 
średnim zetknięciu się x przyrodą, w grach 
sportowych i wycieczkach, Zebrani jedno- 
głośnie powołali do Prezydium Komitetu: 


jaka 

czynnika wykonawczego. Na tym zebrania 
zakończono, . 

Wielkiej wagi praca ruszyła m miejsca. 

Przyszłość pokaże, ile 1 w jakim stopniu 

społeczeństwo lubelskie zdolne jest pomóc 

dziecku polskiemu oraz w jakiej mierze 
rozumie ważność tego problemy. 

Halina Mystkowsza 


Odprawa harcerstwa 


Komenda Chorągwi Harcerzy w Lubi. 
nie zawiadamia, że w dniach 12 i 13 maja 
b. r. w lokalu Komendy Chorągwi, Lar 
blin, uł. Lipowa 3 odbędzie się wiosenna 
odprawa Hufcowych i zjazd wszystkich in- 
struktorów mianowanych  (haromistrzów, 
podharemistrzów, działaczy h.) Chorągwi 
Lubelskiej, 

Początek odprawy w dniu 12 maja 1948 
roku o godz, 12 w pohidnie, 


Komendą Chorągwi Harcerzy 


= . Rogalski Tadeusz 
(—) Mgr 


„Trzej Spadkobiercy“ 


Zakład Wychowawczy XX Salezjanów w 
Lublinie wystawia dnia 12 maja b. r w 


"sali zakładowej, przy ul. Kalinowazczyz- 
na 13, arcywesołą komedię p. t. „Trzej 
Spadkobiercy“. 
Początek przedstawienia 0 godzinie 
18-0j. 
Na dzieci 
Kielecczyzny 


Rada Zakładowa Zjednoczenia Przemy- 
słu Cukrowniczego Lubelskiego skła 
da na dzieci kieleckie kwotę zł, 640.—, o- 
trzymane ze Zjednoczenia Przemysłu Ou- 
krowniczego na urządzenie , “ 


. dla dzieci pracowników. 


niebieskie młodzieńcze Oczy, 


+ 0 © TD w twarzy nawet po 
ugiej zimie p 


ear ea wiara całą 
ý postać młodego człowieka w wy- 
5 > butach i rótkim kożuszku, przepasanym 


— Przepraszam pana — powiedział nieznajo- 
my — tu jest miejsce. Może i 
cane = postoje chetaia: u e 

W tej na peronie rozległ si i 
i pociąg zakołysał ra ruchu. Z PARE 

Tadeusz wydał westchnienie ulgi. Jednocześ- 
nie podziękował nieznajomemu krótkim oświad- 
czeniem, że woli postać. sz 

Tamten najwidoczniej się zmartwił odmową: 

— Zmęczy się pan, jadąc na stojąco, a ja, wie 
pan, jestem ze wsi, Pomoca oy do stania ca- 

y dzień na nogach, roszę, niech pan siada, 

Usiadł, by nie przedłużać dyskusji. 

pz Dziękuję —- powiedział krótko, jak gdyby 
' przecinając tym dalszą rozmowę. Nie. chciał naj- 
z. zawierać żadnych znajomości z obcymi 
u L j : 

Ale młody nieznajomy nie zrezygnował. Przez 
chwilę milczał, słuchając rozmowy pasażerów, 
kręcącej się przeważnie koło różnicy cen na wsi 
podsiędleckiej, a cen warszawskich, oaz pełnych 


śrozy wspomnień o obławach, o skonfiskowanych | 
jajkach, mleku, czy słoninie, po tym zwrócił się zno ; 
wu wprost do Tadeusza: . 


= Pan do Warwy?ł 1 tasn 
'— Tak, ` REECE 
— Z Siedlec? - żę 


* podróżneco, na 


SZ Tak. j 
— Bo ja też do Warszawy. Nie byłem tam od 


| wybuchu wojny. Mieszkam w majątku w Sokołow- 


skim powiecie, niedaleko Buga. Teraz byłem u ku- 
zynów w Siedlcach i jadę do Warszawy, do przy- 
jaciċł. Nie widziałem jeszcze Warszawy od wej- 
ścia Nicmców, ani nawet po bombardowaniu na 
jesieni. Ta zima, pierwsza nasza zima okupacyjna, 
juz się kończy... przedtem myślałem, że nie wyjdę 
ze wsi aż do końca wojny, ale teraz jakoś za- 
czynam wątpić, czy wojna skończy się aby na 
wiosnę. jak to sobie wszyscy obiecywali. 

Tadeusz po raz pierwszy roześmiał się; A 

— Nie sądzę — powiedział — by ta wojna 
skończyła się tej, ani nawet na przyszłą wiosnę. 
Nie wygląda na to.. Zresztą, cóż my możemy wie- 
dzieć? : 
Mówił to lekko, od niechcenia, a jednocześnie 
myślał: „Szpicel? E, chyba nie, Nie wygląda na 
szpicla. Raczej jakiś wiejski naiwniaczek. Bardzo 
młody. Ma może z dziewiętnaście lat, nie więcej. 
W każdym razie trzeba się mieć na baczności, to 
nie zawadzi. S 
„> 1 odpowiadając na uwagi przygodnego. towa- 
rzysza podróży o okolicy, którą przejeżdżali, jed- 
noczęśnie pogrążony był w swoich myślach: | 

„Instrukcja brzmi, że gdyby walizkom groziło 
jakieś niekerpieczeństwo, należy raczej zostawić 


walizy, niż dać się wziąć wraz z nimi., Uniemo- | 
i żliwi to...” ? sz) z f a : 


Tok myśli prz aly imu IAA iuzinownego 
sia Adecamktdiaa odpowiadał, za- 


trzymywanie się na stacjach, gdzie nowe fale lw 
dzi brały szturmem wagony, wreszcie 
skusyj innych towarzyszów podróży. 

— Wie pani Smulikowska, że jak jeżdże ca- 
łe zime, to jeszcze mi się nie zdarżyło, żeby żan- 
dary weszli do wagonu. Na peronie jensza jen- 
szość, rewidują, zabierają, ale jak człowiek już 
jest w pociągu, to nie ruszą... c: ca 

„Chwała Bogu“ — pomyś adeusz. — 
„W Warszawie już się jakoś wymknę, byle nie 
w pociągu...” Z 

Pociąg z hukiem szedł naprzód. Pasażerów 
przybywało, ale nie ubywało na stacjach. Tadeusą 
spojrzał na zegarek: była dwunasta piętnaście. 
O drugiej pociąg miał być w Warszawie. 

— Mrozy! — zawołał konduktor za oknem, 
Pociąś stanął. I w tej chwili nastąpiło to najgor- 
sze. Drzwi wagonu otworzyły się z trzaskiem, Gar- 
dłowy niemiecki szwargot. I w progu stanęło ezte- 
rech wysokich, jak sosny, niemieckich żandarmów 
w kaskach szturmowych. 

— Nie ruszać się z miejsca! — krzyknął jeden 
z nich doskonałą polszczyzną — pokazać bagaż! 

W wagonie zrobiło się zamieszanie, Wszyscy 
rzucili się do swych tobołów. Młody człowiek w ko- 
żuszku odwrócił się, by podzielić się swymi wraże- 
niami z Tadeuszem i w oczach jego rdmatowało się 
zdziwienie: miejsce, którego ustąpił na peczs'kę 


podróży było w tej chwili puste. 
i Nikt z obecnych, zajętych własnymi bagażarai 


nie zwrócił na to uwagi. lA ca), 


odgłosy dy: - 


< 


-Drukarnia nr, 


Dziś Pankracego 
Jatro: Serwacego 


Pogotowie ratunkowe +. e » a » 
Straż ogniowa « » « a e 9 s A 
Pogotowie elektryczne przy Elek- 
trowni Miejskiej , .... e 29-61. 
Warsztaty wodociągowe 1 kanaliz, 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. s 23-83 
Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I =- 
21-01; II — 24-26; DI — 24-27, IV, — 
14-14, 


KCATRA KINA 
à; Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś o godz. 15-ej znakomita sztuka ho-. 
fenderskiego autora H. Heijermannsa „Na- 
dzieja“ w wykonaniu całego zespołu arty- 
ptycznego. O godz. 19.15 ciesząca się nie- 
twykłym powodzeniem „Matura“ Fodora 
z Janiną Martini, Ireną Ładosiówną, Gu- 
stawą Błońską, Z. Chmielewskim, J. Kle- 
erem, J. Kondratem, A. Różyckim w ro- 


głównych. - ` 
. „Matura“ zostanie jeszcze jeden raz ode- 
grana w poniedziałek dn. 13 maja, ustępu- 
jąc miejsca ostatniej nowośćt literackiej 
„Zamach Tadeusza Brezy i Stanisława Dy 


Rzecz dzieje się w Warszawie w czasie 
okupacji niemieckiej w latach 1043. Sztu- 
kę tę z właściwym sobie pietyzmem wyre- 
żyserowała Gustawa Błońska. Obsadę * ról 
stanowią: J. Martini, -H. Skrzydłowska, A. 
Łeliska, Z. Borkowski, M. Chmielarczyk, 
Z. Chmielewski, J, Kondrat. J. Klejer, E. 
Kowalczyk, L. Łuszczewski, J. Pichelski, 
J. Śliwa, W. Wacławski i inni. Dekoracje: 
Z, Węgierkowej, 

Waza na premierę eprzedaje kasa tea- 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co 
dziennie o godz. 19-ej cieszącą się ogrom- 
nym powodzeniem wiosenną rewię Br. Bro 
ka, Zdz. Gozdawy 1 W. Stępnia pt.: „Po- 
witanie bzów*, Dekoracje prof, Teodora! 
Gałysza. Reżyseria Bronisława Broka, U-! 
dział bierze cały zespół. Teatr Domu Żoł- 
nierza prosi o zaopatrywanie się w bilety 
w kasie przedsprzedaży od godz. 12-ej, ce- 
dem uniknięcia natłoku. 

APOLLO — „Subretka** Nadpmogram: Ak | 
tualności Polskiej Kroniki Filmowej. 
BAŁTYK — „Dwaj Żołnierze”, Nadpro- 
gram: Aktualności Polskiej Kroniki FU- 
mowej. + 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. wyświetla 
baśń filmową p. t. „Za siedmioma górami", 
Nadprogram: Polska Kronika Filmowa. Po 
py fg czej z: godz. 15, 17 i 19. W nie- 

e ę cz. pierwszego seansu 0 
godz. 13-tej. . ję: ; 
KINO RIALTO wyświetla film pt. „Mane- 
wry miłosne". W rol. gł. T. Mankiewiczów 
na, A. Żabczyński, St. Bielański, Nadpro- 
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Walne Zgromadzenie 
Klubu Literackiago w Lublinie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 b. m. o 


. godz. 10.30 w sali 19 Katolickiego Uniwer- 


sytetu Lubelskiego. 
Porządek obrad: 1) Odczytanie protokó- 
„łu zebrania organizacyjnego, 2) Sprawoz- 
dania Zarządu, 3) Sprawozdania Komisj! 
Rewizyjnej, 4) Uzupełnienie Statutu, 5) 
Wybór nowego Zarządu, 6) Wybór Komi- 
sji Rewizyjnej, 7) Program dalszej pracy, 
8) Sprawa zebrań Klubu, poświęconych re- 
Boogie ej i książek, 9) Sprawa 
4 ozaiubeiskich, 10) Wolne wnioski, 
Bekrtarz Jan ódrdbiocki: 
Prezes Juliusz Kleiner. 
——000 


. Wiasenna Rewia Mody 


Wielką atrakcją artystyczną będzie wiel 
ka Wiosenna Rewia Mody, która dziś w 
dn. 12 maja b. r.o g. 12-ej wystawiona bę 
dzie w Teatrze Miejskim. 

Rewia, którą ułożyła i wyreżyserowała 
P. Ładosiówna, pomyślana została jako pre 
zentacją aktualnych modeli w oprawie dow 
cipnych i wesołych tekstów piosenkowych 
| recytacyjnych, Wykonawcami tekstów bę 
dą artyści | artystki, Udział w rewii bic- 
rze również balet dziecięcy p. Wirskiej. 


—"—u—— ZZ 
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Całkowity dochód przeznaczony jest na' wą, gabinetową, 
| Skłodowskiej 28 m. 2. 


rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Redakcja i Administracja 


Kalendarzyk Przełożenie odczytu 


Z powodu nagłej konferencji rektorów 
szkół akademickich w Warszawie, wykład 
prof. Tadeusza Lehr-Splawińskiego, rekto- 
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego „O po- 
chodzeniu i praojczyźnie Słowian", który 
miał inaugurować działalność Towarzy- 
stwa Ludoznawczego w Lublinie, zostaje 
przełożony na czwartek, dn. .30 maja 
(Wniebowzięcie). 


[ OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


Prezydium "Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Lublinie zawiadamia, że w dniu 16 
maja br. o godz. 9-ej rano odbędzie się 
Na jne Plenarne Posiedzenie Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie z 
następującym porządkiem dziennym: ` 

Porządek dzienny obrad: ` 

1)sZagajenie. 

2) Sprawozdanie z ostatniej sesji Kra- 
jowej Rady Narodowej. 

3) Referat na temat „Znaczenie Refe- 

_ rendum Ludowego". 

4) Zreferowanie ustawy o „Referendum 
Ludowym“. 

5) Wybór członków do Okręgowej Ko- 
misji Głosowania Ludowego. 

6) Sprawozdanie Kierownika Wojewódz- 
kiego Urzędu Rezpieczeństwa Publi- 
cznego. 

7) Referat o odbudowie Warszawy. 

8) Sprawy organizacyjne Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. s 

9) Dyskusja i wnioski. 

Obecność ezłonńków Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. obowiązkowa. 

Przewodniczący W.R.N. 
2161 L, Czugała. 
YW aa. W | * | WGREOWNAACZĄCENAM; ZA | odlindadnóc doda l 
| DROBNE OGŁOSZENIA | 
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NAUKA 
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UEM O EANG ETO FAOW aI 

WSZYSCY, którzy w okresie okupacji nie- 
mieckiej otrzymali świadectwa z ukończe- 
nia szkoły kupieckiej (I stopnia), iub szko 
ły specjalnej (II stopnia), mogą je zamie- 
nić na normalne świadectwa małej lub cu- 
żej matury handlowej po złożeniu egzami- 
nów z przedmiotów ogólnokształcących. 
Kurs ze specjalnie przystosowanym pro- 
gramem rozpoczyna się 1 czerwca r. b Za- 
pisy do dnia 31 maja 1946 roku przyjmu- 
je kancelaria Szkoły Vetterów, Bernariyń- 
ska 14, godzina .16—18, 2118 
DOLS AN boki. | MMM. A NAZW. DDE 


PRACA 
mmm 


EKSPEDIENTKA potrzebna od zaraz. 
Zgłaszać się osobiście Skład Papieru i Mat. 
Piśmiennych K, Chojnacki i S-ka, Lublin, 
Narutowicza 31. 2120 


POTRZEBNA do pomocy w sklepie i w 
domu młoda dziewczyna z prowincji. Zgła- 
sząć się Zamojska 20. Sklep Wójcikowa. 

, 1020 


PRZYJMĘ posadę w bibliotece, czytelni. 
Zgłoszenia proszę kierować Lublin, Kołłą- 
taja 4/17, 2149 


KSIĘGOWYCH samodzielnych do browa- 
rów na Śląsku poszukujemy. Podania z 
życiorysem kierować do Filii Biura Ogło- 
szeń „PAP“ Zabrze ul. Wolność 287. 2153 


"LEKARSKIE 


SEEN WERE: DOBA E LIED UZP. M. RZIWAKI 44 IX JA WARZITNITPEZN WM 

LEKARZ dentysta Aleksander Romm, Wy 

szyńskiego 10, lewa oficyna, II SO 0 
1 


—— A W W a Mo MMM 
FELCZER medycyny Feliks Link przyj- 
muje chorych dzielńica Bronowice, ul. Hru 
bieszowska. 13. 2099 


par oa a m 

MANDLOWE 
or, c s WIET Yui Sba PAEA S 
ZEGARMISTRZE. Sprzedaż części i a1rzę 
dzi zegarmistrzowskich. H. Rzeszeta rski, 
Warszawa, ul. Koszykowa 49 m. 13. Pro- 
wincja za zaliczeniem. 2130 


SPRZEDAM działkę na Dziesiątej Kra- 
szewskiego i Biernata. Wiadomość Hru- 
bieszowska 12. 2116 


FILATELIŚCI, sprzedam zbiór znaczków 
Europejskich Peowiaków 8 m. 3 I p. O- 
giądać od godz. 16. 7114 


DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda“. Michałow- 
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1217 


PLACE, DOMY, sprzedaż, pomiary, piany, 
„Mierniczy Przysięgły Bogdan Białxowski, 
Lublin Sądowa 4. 1981 
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|szę zatrzymać. 


G£LTTR DYBELSYI 
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Doskonałej jakości 
Lubelskiej Fabryki Mydła. 


Mydło „J AWA“ i „PLON“ 


Do nabycia w każdym sklepie 


LUBLIN, Przemysiowa 5 


Przedstawieiel: Litwiński, Lubartowska 8 


PODWOZIE samochodowe na gumach — 
nadające się do przeróbki na wóz konny 
jest do sprzedania, Wiadomość H. Lipiń- 
ski, Lublin, Krakowskie Przedmieście 52, 

2079 


MŁYŃSKIE, kamienie, nałew, maszyny, 
gazę; siatki, pasy, gurty, czerpaki, śruby, 
łożyską kulkowe, klingerit i wszelkie ar- 
tykuły młyńskie i techniczne poleca „Cen- 
tromłyn* Lublin, 1-go Maja 53, m. 4, tel. 
12-26, 892 b 


„SINGERA“, maszynę do szycia bębenko- 
wą sprzedam, Kołłątaja 4 m. 8 II p. 2134 


SPRZEDAŻ: szafy, łóżek, stołów, kreden- 
sów, otoman, tapczanów, garniturów mięx- 
kich mebli. Ceny możliwe, niskie, Sucha 
19 m. 2. 2052 


SZAFĘ, Biurka, Tapczany, okazyjnie ku- 
pię. Zgłoszenia, telefon 44-77, 2082 


TECHNICZNE artykuły, wyroby gumowe, 
azbest, klingzerit poleca skiep ta2chniczny: 
Emili Plater 11. „Warszawa. 2088 
PIANINO krzyżowe w bardzo dobrym 
stanie sprzedam tanio. Wiadomość Rurka 
28-30. i Baj N E aed 
MOTOCYKL kupimy od 2.setki do 8%. 
Kursy szoferskie, Lublin, Żmigród 6 tel. 
12-18. 1947 


59, godzina 10—12. 1970 
SPRZEDAM lodówkę, stół dwunastooto- 
bowy, stołowy i stół kreślarski. Wiado- 
mość 8-to Duska 10. Cukiernia Średnic- 
kiego. 2140a 


WSUWKI i zapinki najlepsze do wlosów 
„Carmen“, oraz pluskiewki wysyła za za- 
liczeniem pocztowym Wytwórnia  Wesely 
1 Ska Kraków — Mostowa 4. 2152 


PLAĆ 1052 m. kw. sprzedam. Wiadomość 
mir w A O a $ 2148 
OGRODZENIE siatkowe z bramą i furt- 
ką na front dł 28 m. b. ze słupkami z 
szyn, sprzedam. Wiadomość, tel, 12-20, lub 
15-60. -__2M8a 
DO SPRZEDANIA para koni pociągowych 
siedmioletnich i platforma ogumiona noś- 
ność 2 i pół ton. Zgłoszenia Młyn w 
Krzczonowie, względnie Młyn Jakubowice 
Murowane, 2146 


TRYKOTARSKIE maszyny sprzedam płaz 
skie ni nr. 7x50, 10x70, 8x27, 13x22 cm. 
okrągłą renderka, 3 cylindry 4 i pół cala 
na 90—108 i 198 igieł Kettel-Kellera nr. 
15. Wszystko w dobrym stanie z igłami, 
Lublin, Rynek 6B, Konopka. 2145 
SPRZEDAM z powodu likwidacji, części sa 
mochodowe, sprzęt do robót . 


PŁASZCZ MĘSKI lotni demi-sezon, szaro 


czarny — pierwszorzędnej marki przed- 
wojennej do sprzedania. Kołłątaja 6 m. 2a. 
2121 


PARNIKI różnych wielkości, kuchnie 200- 
400-litrowe. Pałaszewski, Warszawa, Poz- 
nańska 38, 2158a 


MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszczarki-kaszarki, motory spalinowe, ña- 
lewy kamieni-perlaków, pasy, gurty, gazy, 
statki, tarcze, tarki, śruby, wykład jagiel- 
ników oraz wszelkie.maszyny — artykuły 
młyńskie poleca Eugeniusz Pałaszowski, 
Warszawa, Poznańska 38. -` 2156 
i ZGUBY er aS, 
OETISKA TE Z OESE O E EO TĄ 
ZGUBIONO TORBĘ beżową, dnia 8 maja 
1946 roku. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrócenie dokumentów i drobiazgów 


pamiątkowych. Pieniądz dze oraz torbę > 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację 
Akademicką, wydaną przez Uniwersytet 
UMCS w Lublinie na nazwisko Krukow- 
skiej Earbary, 2150 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez RKU Lubin — 
miasto, na nazwisko Dobrzańskiego Roma- 
na, zamieszkałego Lublin, św. Mikołaja 16. 


I 


d 


' 2158 ' Krakowskie Przečmieście 51 IT p. 


Lublin, ul. 3 Maja 4, tel.: Redaktor" naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 20-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44 Dy- 
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UNIEW. skradzione dokumenty 
osobiste: książkę wojskową, wydaną przez 
RKU Lublin = powiat oraz zaświadczenie 
przemysłowo * handlowe, wydane przez 
Starostwo Powiatowe Lubartów, na rok 
1946 na nazwisko Więsyka Romana, za- 
mieszkałego Michów, pow. Lubartów, 2147 


UNIEWAŻNIAM zrabowane dckusnenty 
wojskowe, wraz z umundurowasiem Woj- 
skowym, książkę wojskową, zaświadczenie 
demobilizacji, wydane przez Szpital Woj- 
skowy w Otwocku k. Warszawy, na nazwi- 
2147a 


staia zagubiona karta rozpoznawczą, Wy- 
dana przez Starostwo Grodzkie w Lubti- 
nie na imię Ireny Żebwowskiej, zamieszka- 

łej w Lublinie ul. Narutowicza 57 m. 3. 
2159 
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EGRO ASO TIK Maj AIZ NEADO WAM TOAD ynn 
POSZUKIWANIA 


ANIĄ KIJUK, która była w paździemi- 
ku 1944 w obozie Auslanderiagexr, Berlin 
Rirchenwerderallee. poszukują Matuszako- 
wie. Zgłoszenia „PAR“: Poznań — Rataj- 
czaka 7, pod 700. 2155 
POKÓJ wynajmę pani. Wiadomość, sekre- 
tariat Pedagogium Narutowicza 2, 2128 


2 REON SAO AMOR: O OGC € TER TWORZE ŁAKA 


LOKALE 


AMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, Grodzka 
20—44 na poxój z kuchnią w okolicy g:ów- 
nych ulic. 3 2119 
POSZUKUJĘ: pokoju z kuchnią, wzglęćn:e 
pokoju przy rodzinie. Zgłoszenia do Adm.- 
nistracji Gazety Lubeiskiej pod „solidny lo- 
kator“, 2112 
ZAMIENIĘ mieszkanie 1 pokojowe z ku- 
chnią w śródmieściu na dwa pokoje z ku- 
chnią w rejonie ulicy Szopena. Zgłoszenia 
Administracja Gazety Lubelskiej. 2141 
DWA MAŁE pokoje lub jeden z kuchsią 
skromnie umeblowane, urządzenie lub bez. 
w śródmieściu odstąpię za zwrotem kosz- 
tów. Zgłoszenia Administrarja Gazoty Lu- 


belskiej pod: „F“ 13. 142 
. ROZNE 


BIURO INSTALACYJNO - BUDOWLA- 
NE BRONISŁAW TRYBUNALSKI. Wyko 
nuje roboty cemiralnego ogrzewania, urzą- 
dzeń kanalizacyjnych, wodociągowych, sie- 
ci gazowych, jak również pompy hydrofo- 
rowe, podwodne urządzenia bulierowe i ką 
pieliskowe. Lublin, Krakowskie „gc 


NAJSŁYNNIEJSZY  psychografolog, da- 


ście 28, tel. 41-49. 


rem jasnowidzenia nieomylnie przepowie 
każdemu wydarzenia życiowe. Określi dokła 
dnie charakter, kierunek zdolności rady, 
przeznaczenie. Napisać pytania, datą ouro- 
dzenia, załączyć 50 zł zadatku. Odpowiedź 
za zaliczeniem „MARTINI, Kraków —- 


3 skrytka pocztowa 475. . > 


„ROLNIK“ Spółdzielnia Rolniczo « Hamfio 
wa z odpow. udziałami w Janowie Lube 
skim, połączona w roku 1948 ze Spółdzie|- 


czym Stowarzyszeniem Spożywców z od- _ 


powiedzia!n. udziałami w Janowie Lu- 
baskim, podaje do wiadomości członkom 
Spółdzielni, że w czasie ostatnich działań 


wojennych (w lipcu 1944) zostały zniszczo- . 


ne rejestry członków i księgi udziałowców, 0 
raz wszystkie księgi i dokumenty buchał- 
teryjne Spółdzielni. Zarząd Spółdzielni, 
chcąc odtworzyć dawną ewidencję czloci- 
ków i wysokość wpłaconych udziałów, pro- 
si członków Spółdzielni do zgłoszenia się 
w terminie do dnia 1-go wrześnią 1946 r. 
w biurze Spółdzielni w Janowie Lube!- 
skim, ul. Bialska z legitymacjami człon- 
kowskimi, względnie kwitami na wpłacome 
udziały w celu wciąsnięcia ich do rejestru 
członków. Wszyscy, którzy mie zgłoczą się 
w oznaczonym terminie, utracą prawa 
członkowskie Spółdzielni. 

m. Janów Lub. dnia 15 kwietnia 1946 r. 
2154 zarząd 


POWIATOWY. Komitet Opieki Społecznej 
w Lublinie, ogłasza końkurs na stane visko 
Dyrektora Biura od 1 czerv:ca br. Wyma- 
ganė są: ukończenie emsjmniej arkey Sre 
dniej i praktyka biurowa, Pożndana. mą- 
jomość spraw opieki społecznej. Zgłocze- 
nia z życiorysem składzć w biurze PROS 
2111 


an -, . 


rekcją 36-40. Buchalteria 25-88. Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Księgarnia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administrńcja „Gazety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika“ Krak. Przedm.5, 3) Drukarnia «ui Za- 
RPO Y Yu mojska 24, 4) Kiosk—Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. ; 


1 Spółdz. Wyd. „Czytelnik* w Lublinie 
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